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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 12 

kwietnia — Juliusza i Lubo- 
sława; “Oblewany Ponie­
działek”.

Jutro wtorek, 13 kwie­
tnia — Przemysława i Her- 
menegildy.

Pojutrze środa, 14 kwie­
tnia — Waleriana i Justyna.

POGODA
Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie, ciepło, najwyższa tempera­
tura do 65 F (18 C), wiatry połu­
dniowo-wschodnie z prędkością 
od 15 do 25 mil na godz. (24 do 
40km nagódź.).

Jutro nadal ciepło; najwyższa 
temperatura do 68 F (20 C), szan­
se deszczu.

Wschód słońca o godzinie 5:16 
rano, zachód o godz. 6:28 wiecz.

Bzienrrik £uriązkoum
POLISH DAILY ZGODA
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ARGENTYNA WYCOFAŁA SWĄ FLOTĘ
Pojednawcze Kazanie Prymasa

Poszukuję 
Uczciwej Pracy ...

Warszawa (CSM) — W “Życiu War­
szawy” ukazało się następujące ogło­
szenie: “Poszukuję uczciwej pracy” 
— poczym następuje numer telefonu 
i nazwisko: Jacek Maziarski.

Jacek Maziarski jest znanym i ce­
nionym komentatorem politycznym, 
którego nazwisko jeszcze niedawno 
pojawiało się na łamach “Polityki” 
i wysoko cenionej warszawskiej “Kul­
tury.”

Obecnie Jacek Maziarski jest je­
dnym z 700 uczciwych dziennikarzy, 
którzy nie poddali się przymusowi 
“weryfikacji ideologicznej,” narzu­
conemu przez juntę i wycofali się z 
dziennikarstwa.

Ich miejsce zajęli ochoczo prowin­
cjonalni pisarkowie, jak były redak­
tor “Odry,” który posłusznie utworzył 
posłuszny Związek Dziennikarski w 
miejsce rozwiązanego przez juntę 
SDP — Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich.

Z Maziarskim wystąpiło z redakcji 
“Polityki” jedenastu innych, najwy­
bitniejszych dziennikarzy tego tygo­
dnika.

“Przed dniem 13 grudnia istniała 
pewna elastyczność. Naczelny nie 
mógł wezwać do siebie i nakazać 
napisanie artykułu, jeżeli wiedział, że 
wezwany nie napisze po jego myśli. 
Dziennikarzy nie zmuszano do pisania 
wbrew przekonaniom. . . . Obecnie 
naczelny stawia swoje wymagania 
i nie pozostawia miejsca na debato­
wanie. . . . Zdałem sobie sprawę, 
że nie mogę pisać wbrew moim prze­
konaniom, wobec czego zacząłem szu­
kać uczciwej pracy ...” — powie­
dział Maziarski.

Dostał on mnóstwo ofert — żartobli­
wych i poważnych — do mycia okien, 
do prywatnego nauczania języków 
obcych, do szoferowania, pracy na 
roli, w ogrodnictwie i w charakaterze 
służby domowej. Maziarski wraz z 
żoną zdecydowali przyjąć pracę w 
spółdzielni tkackiej, wyrabiającej 
swetry i skarpety.

Ambasador PRL 
w Helsinkach Także 

Wybrał Wolność
Warszawa (ST) — Dopiero teraz 

nadeszła wiadomość, że już dwa mie­
siące temu junta Jaruzelskiego wy­
słała nowego ambasadora do Helsi­
nek, ponieważ poprzedni — 56-letni 
Włodzimierz Wiśniewski — wybrał 
wolność.

Ośrodki informacyjne junty po­
twierdzają fakt, że Wiśniewski nie 
wrócił do kraju, natomiast z innych 
kół reżymowych pochodzi wiado­
mość, że osobisty bagaż Wiśniewskie­
go,wysłany z Helsinek do Warszawy, 
składał się z pustych skrzyń.

Obecne miejsce pobytu Wiśniew­
skiego nie jest znane, ale zdaniem 
informatorów zachodnich, w opinii 
powszechnej zasługujących na zaufa­
nie, przebywa on już w Stanach Zje­
dnoczonych.

Przed nim, na znak protestu prze­
ciwko narzuceniu Polsce stanu wojen­
nego, porzucili swoje placówki dyplo­
matyczne ambasador Romuald Spa- 
sowski w Washingtonie i Zdzisław 
Rurarz w Tokio, obecnie wraz z rodzi­
nami przebywający w Stanach Zje­
dnoczonych.

UAW Ratyfikowały 
Kontrakt z GM

Detroit (UPI) — Członkowie Związ­
ków Zaw. Pracowników Samochodo­
wych (UAW), ratyfikowali kontrakt 
z Genral Motors Corp., zobowiązu­
jący ich do $3 miliardowych koncesji 
na rzecz tej kompanii. Za ratyfikacją 
opowiedziało się 52% członków upo­
ważnionych do głosowania. Kontrakt, 
który oficjalnie zostanie podpisany 
16 kwietnia, obowiązuje już od ub. 
piątku.

Kościół 
Oferował Swoje 
Pośrednictwo 
Zimna i Śnieżna 
Niedziela Wielkanocna 
w Polsce

Warszawa (ST-CT) — W kazaniu 
wielkanocnym wygłoszonym wczoraj 
w warszawskiej katedrze św. Jana, 
Prymas Polski arcybiskup Józef 
Glemp wyraził wiarę w możliwości 
utrzymania pokojowego współistnie­
nia i służenia w tym duchu.

“Winniśmy zapomnieć o wszystkich 
urazach i wzajemnym obwinianiu się, 
stwarzających linie podziału” — mó­
wił Prymas, apelując do władz woj­
skowych o stworzenie takiego klima­
tu, w którym wszyscy “będą mogli 
wszędzie czuć się, jak w domu — w 
kościele, na ulicy, w miejscu pracy.”

“Kościół pragnie zaoferować swoje 
usługi dla narodowego pojednania i 
wzywa wszystkich do złączenia się 
w tym dziele.”

Ksiądz Prymas wspomniał, że nie­
którzy przedstawiciele władz “niskiej 
rangi” są wrogo nastawieni do Ko­
ścioła, ale dodał: “muszę przyznać, 
że polityka władz państwowych w 
dziedzinie religii jest konsekwentna 
i nastawiona na długofalowe stosunki 
Kościoła i państwa.”

'V takich samych nabożeństw 
wielkanocnych, w niektórych kościo­
łach warszawskich ugrupowanie pod 
nazwą “Radio Solidarność” rozplaka­
towało ulotki, informujące, że nada­
na zostanie specjalna audycja, która 
przypomni czwarty miesiąc trwania 
stanu wojennego. Audycja nadana bę­
dzie w poniedziałek wieczorem, a jeśli 
zostanie zagłuszona, rozgłośnia po­
wtórzy ją na drugi dzień.

Pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy 
upłynął w nastroju posępnym, który 
w pewnych rejonach kraju pogłębia­
ły oślepiające śnieżyce i zimno.

Nastroje te wyczuł Prymas Polski, 
gdy wspomniał, że wielu Polaków 
popada “w duchową depresję.”

Wykonawcy prawa wojennego znie­
śli na cztery dni świąteczne ograni­
czenia w podróżowaniu po kraju oraz 
godzinę policyjną, ale nie zdołali po­
prawić nastrojów.

Ludzie składali sobie życzenia 
“spokojnych świąt,” zamiast trady­
cyjnych życzeń “Wesołego Alleluja!”

Lech Wałęsa spędził święta Wiel­
kiejnocy w miejscu swego intemowa- 
nią, ale nie sam. Z czterodniową wizy­
tą przybyła do niego małżonka Danu­
ta wraz z całą rodziną — to znaczy 
z siedmiorgiem dzieci. Jutro goście 
wielkanocni powrócą do Gdańska.

Deficyt Większy 
Niż Przewidywano

Washington. (UPI) — Corocznie, 10 
kwietnia, Biuro Budżetowe przepro­
wadza rewizję stanu budżetowego 
kraju. Tym razem, wiadomości były 
mało pocieszające. Stwierdzono, że 
deficyt będzie o ponad $10 miln. wyż­
szy niż uprzednio przewidywano. Może 
zatem zamknąć się sumą $101.9 mild., 
a nie tak jak sądzono $91.5 mild.

Przypuszcza się, że dane te zinten­
syfikują wysiłki zmierzające do opra­
cowania wspólnego planu budżetowe­
go z mniejszym deficytem. Od kilku 
już tgodni trwają w tej sprawie ro­
zmowy między Białym Domem a 
Kongresem.

Na życzenie Białego Domu, prze­
rwano je na bieżący tydzień, by dać 
obu stronom więcej czasu do zasta­
nowienia nad kompromisem.

Chiny — Mongolia
Pekin (NYT) — Zakończone zostały 

w Pekinie dwutygodniowe rozmowy 
chińsko-mongolskie na tematy gra­
niczne. Rozmowy te były pierwszym 
oficjalnym kontaktem przedstawicieli 
tych państw od 1964 roku.

Śmigus — Dyngus

/Or/A

Ulewy w Kalifornii Pokojowe Apele
Tornada i Burze 

Na Florydzie
(UPI) — Nad Florydą przeszły tor­

nada oraz ulewne deszcze, niszcząc 
dziesiątki domów. Mieszkańcy Kali­
fornii cierpią wskutek nieustannych 
deszczów, zagrażających spowodowa­
niem powodzi. Bieżąca wiosna uwa­
żana jest w Kalifornii za niemal naj­
bardziej “mokrą” w tym stuleciu. 
Wskutek niezwykle wysokiej, docho­
dzącej do 25 stóp fali na Oceanie 
Spokojnym, w pobliżu Zatoki San 
Francisco, dwie znajdujące się na 
łodzi osoby poniosły śmierć, a cztery 
pozostają zaginione.

W dolnym rejonie krainy Wielkich 
Jezior, aż po rejon Gór Appalachy, 
panują chłody nie przypominające w 
niczym wiosny. W wielu miejscowo­
ściach mieszkańcy obchodzili Wiel­
kanoc — “na biało,” na tle lekkich 
opadów śniegu.

W północnej i środkowej Kalifornii, 
zwłaszcza w rejonie górskim, zanoto­
wano nowe opady deszczu, dochodzą­
ce do 4 cali. Wskutek niedawnych 
rekordowych opadów śniegu oraz nie­
ustających deszczów, wzmaga się tu 
coraz bardziej groźba powodzi. W San 
Francisco spadło w bieżącym sezonie 
wiosennym już 36 cali deszczu.

Straż Nadbrzeżna zamierza dziś 
wznowić poszukiwania za dwiema za­
ginionymi łodziami, które zagubiły się 
w wyniku rozproszenia przez wiosen­
ną burzę regaty morskiej, jaka wyru­
szyła od mostu Golden Gate. Wyścig 
przeprowadzany był na trasie 50 mil. 
W sobotę wiatr uszkodził siedem 
lodzi.

Burze i tornada nawiedziły wscho­
dnie wybrzeża Florydy. W niedzielę 
przez czwarty dzień z kolei, zanoto­
wano tu ulewne deszcze. W całym sta­
nie zarządzono ostrzeżenia przed 
możliwością zaistnienia powodzi.

Trąba powietrzna uderzyła w nie­
dzielę nad ranem w miejscowość 
Fort Pierce, Fla., uszkadzając od 
75 do 200 domów na kółkach. Tornado 
zerwało wiele dachów i powywracało 
kilka drzew.

Mediator Japonia
Pekin (UPI) — Nieoczekiwanie Ja­

ponia wyrosła w roli mediatora w 
łagodzeniu kryzysu w stosunkach 
Chiny-USA, zagrożonych zerwaniem 
z powodu zakwestionowanych przez 
Chińczyków, a zapowiedzianych przez 
Amerykanów dostaw zbrojeniowych 
dla Tajwanu. Chińczycy poprosili Ja­
pończyków o spotęgowanie mediacji.

Protest Na Sycylii
Comiso (NYT) — Ponad 50,000 mie­

szkańców Sycylii protestowało prze­
ciwko amerykańskim planom roz­
mieszczenia w Europie nuklearnych 
wyrzutni rakietowych. Do demonstra­
cji doszło w związku z rozpoczęciem 
prac przy budowie w rejonie Comiso 
przyszłych wyrzutni dla rakiet typu 
“Cruise.”

Jana Pawła II
Watykan (UPI) — Papież Jan Pa­

weł wystosował Wielkanocne apele 
do rządów Wielkiej Brytanii i Argen­
tyny o pokojowe rozwiązanie kryzy­
su, dotyczącego archipelagu Falk­
landów.

“Radość Wielkiej Nocy zakłóca sy­
tuacja napięć i konfliktów w różnych 
częściach świata. . .. Przede wszyst­
kim niszczycielska wojna, która toczy 
się pomiędzy Irakiem i Iranem. . . . 
Ostatnio trzeba dodać groźne napię­
cia w stosunkach dwóch państw o 
tradycjach chrześcijańskich — Ar­
gentyny i Wielkiej Brytanii, prowa­
dzące do strat w ludziach i zagra­
żające zbrojnym konfliktem i prze­
rażającymi reperkusjami w stosun­
kach międzynarodowych. . . . Wyra­
żamy głęboką wiarę i apelujemy go­
rąco ... do stron, reprezentujących 
dobrą wolę, o znalezienie dróg i spo­
sobów pokojowego i honorowego roz­
wiązania konfliktu ... dopóki jeszcze 
jest czas i możliwość uniknięcia wal­
ki, związanej z rozlewem krwi” — 
mówił Ojciec Sw. do 300,000 wier­
nych, zgromadzonych na placu św. 
Piotra.

W czasie wyczerpujących działań 
Wielkotygodniowych — Papież nie 
tylko dokonał tradycyjnego obmycia 
stóp 12 nędzarzom, nie tylko w zwy­
kłej sutannie kapłańskiej słuchał spo­
wiedzi, ale także przyjął sekretarza 
generalnego NZ — Javiera Pereza 
de Cuellara i zaoferował mu gotowość 
pośrednictwa Watykanu w pokojo­
wym rozwiązaniu kryzysu falklandz- 
kiego.

Ojciec Sw., który zdaniem obser­
watorów wyglądał na bardzo zmęczo­
nego, odleciał dziś do letniej rezy­
dencji papieskiej w Castelgandolfo, 
gdzie pozostanie prawdopodobnie do 
środy, czyli do dnia tradycyjnej au­
diencji generalnej.

ZSRR Zadeklarował 
Neutralność, Ale...
Moskwa (NYT) — Rząd Sowiecki 

zadeklarował wprawdzie neutral­
ność w konflikcie brytyjsko-argentyń- 
skim o Falklandy, ale orzekł, że kon­
flikt ten zrodził się z oporu Wielkiej 
Brytanii wobec procesów dekoloniza- 
cyjnych.

W dwóch oświadczeniach sowieckie­
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych zawarte jest zapewnienie, że 
ZSRR nie popiera argentyńskiego 
zaboru Falklandów i uchyla się przed 
uznaniem suwerennej władzy argen­
tyńskiej nad tym archipelagiem. So­
wieckie MSZ zarzuca Wielkiej Bryta­
nii uporczywe przeciwstawianie się w 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
rezulucjom, domagającym się deko- 
lonizacji, zapowiada jednak, że “za­
chowa w tym konflikcie stanowisko 
neutralne”.

Prywatna Wojna
(UPI) — Walijka 37-letnia Enyd 

Muxworthy prowadzi swoją pry­
watną wojnę z Argentyną. Telefo­
nuje mianowicie na chybił trafił 
do posiadaczy telefonów w Buenos 
Aires i puszcza im z płyty pierwsze 
tony patriotycznej pieśni “Rule 
Britannia”.

“Potem czuję się znacznie lepiej. 
Spada mi ciężar z piersi” — po­
wiedziała patriotka, która za mi­
nutę połączenia telefonicznego z 
Buenos Aires płacić będzie $1.80.

Latająca 
Dyplomacja 

A. Haig’a
Londyn. (UPI) — Amerykański se­

kretarz stanu Alexander Haig, który 
najpierw w Londynie, a następnie w 
Buenos Aires, zabiegał o pokojowe 
zażegnanie, grożącego wojną, kry­
zysu o archipelag Falklandów, raz 
jeszcze przyleciał do Londynu, jak­
kolwiek żadna ze stron uwikłanych 
w konflikt nie oczekuje rozwiązań 
w drodze negocjacji.

Po dwóch dniach rozmów z argen­
tyńskim prezydentem Leopoldo Gal- 
tieri, szef dyplomacji amerykańskiej 
wznowi dziś rozmowy z premierem 
rządu JejKMości Margaret Thatcher.

Haig niewątpliwie będzie apelował 
o wstrzymanie przynajmniej na 72 
godziny działań bojowych, ale nie 
wiadomo, czy apel jego zostanie wy­
słuchany. Analogiczny apel wczoraj­
szy, wystosowany przez rząd Peru, 
nie znalazł posłuchu ani w Argentynie 
ani w Wielkiej Brytanii.

Flota brytyjska rozpoczęła już blo­
kadę archipelagu i kilka działających 
w tym rejonie brytyjskich łodzi pod­
wodnych, otrzymało rozkaz zatopienia 
każdej jednostki morskiej, która po­
jawi się w pasie wojennym szerokości 
200 mil.

Po wylądowaniu w Londynie, se­
kretarz stanu Haig powiedział dzien­
nikarzom, że przywozi rządowi bry­
tyjskiemu “pewne idee . . . zrodzone 
z uchwały Rady Bezpieczeństwa NZ

Wspomniana uchwała nakazuje Ar­
gentynie natychmiastowe wycofanie 
sił zbrojnych z Falklandów.

Kierownik brytyjskiej polityki za­
granicznej, Francis Pym, powiedział 
wczoraj, że Argentyna musi się pod­
porządkować uchwale Rady Bezpie­
czeństwa NZ, zanim jakiekolwiek 
bezpośrednie rokowania zostaną 
podjęte.

Biskupi Polscy 
Wezwani 

Do Watykanu
Watykan (DP) — Arcybiskup Kra­

kowa kardynał Franciszek Macharski 
przyleciał niespodziewanie do Rzymu 
i natychmiast udał się do Watykanu 
na roboczy obiad z Papieżem. Przed 
obiadem Ojciec św. przyjął biskupa 
diecezji łódzkiej Józefa Rozwadow­
skiego, który przyjechał do Rzymu 
“ad limina”, tj. ze swą tradycyjną 
wizytą u Papieża, jaką każdy biskup 
powinien Mu składać co 5 lat.

Referent prasowy Watykanu prał. 
Romeo Panciroli ujawnił, że w ciągu 
najbliższych dni Ojciec św. przyjmie 
biskupów ordynariuszy wszystkich 27 
polskich diecezji. Wszyscy oni zostali 
wezwani “ad limina” właśnie teraz.

Sprawozdania biskupów dadzą moż­
ność Janowi Pawłowi II dokładnego 
zapoznania się z obecną sytuacją w 
Polsce i mogą mieć związek m. in. 
z ostrzeżeniem przymasa Glempa, 
który przed 10 dniami powiedział, że 
wizytacji apostolska Ojca św. w Pol­
sce, którą planowano na sierpień, 
może być odłożona. W Warszawie 
źródła kościelne od jakiegoś czasu 
podkreślają, że Papież nie będzie 
chciał odwiedzić Polski przed odwoła­
niem stanu wojny.

Z Brytyjskiej 
Strefy 
Wojennej
Po Rozmowach 
z Galtieri, A. Haig 
Powrócił Do Londynu 
Buenos Aires, Argentyna. (UPI) — 

Brytyjskie łodzie podwodne krążą w 
200-milowej strefie wojennej wokół 
wysp Falklandzkich, strzegąc, by 
żadna z lodzi argentyńskich nie prze­
kraczała wyznaczonego pasa. Strefa 
obowiązuje od godziny 11 wieczorem 
w niedzielę. Reporterzy donoszą, że 
wody w pobliżu wysp zostały podmi­
nowane. Dotychczas nie nadeszły 
żadne wieści o zbrojnej konfrontacji. 
Łodzie brytyjskie otrzymały rozkaz 
strzelania do każdej jednostki wro­
giej bandery, bez ostrzeżenia.

Niebezpieczeństwo konfrontacji zre­
dukowano poważnie, ponieważ Argen­
tyna wycofała niemal wszystkie swe 
okręty z tego rejonu z powrotem z 
pobliże własnych wybrzeży. Okręty 
argentyńskie udały się w kierunku 
niezidentyfikowanego portu. Około 
9,000 argentyńskich żołnierzy, wypo­
sażonych w samochody pancerne i 
pociski artyleryjskie, znajduje się w 
ciągłym stanie pogotowia bojowego, 
podobnie jak załogi myśliwców bojo­
wych, stacjonujących w porcie lotni­
czym w Port Stanley. W portowych 
miasteczkach Argentyny zgromadzo­
no oddziały żołnierzy, a tysiące rezer­
wistów ma się dzisiaj stawić do służby 
w Bue os Aires.

Podoono Argentyńczycy zaminowali 
tereny wokół wysp, stolicę Falklan­
dów i przystanie. New York Times 
podał, że Argentyna planuje wzmoc­
nienie swych sił na Falklandach w 
ciągu najbliższych dni. Transport żoł­
nierzy i amunicji odbędzie się drogą 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Walka Firm
Samochodowych 

o Klienta
Detroit (UPI) — Przewodniczący 

rady dyrektorów firmy samochodo­
wej Chrysler Corp., Lee lacoca poin­
formował, że kompania ta zakończyła 
pierwszy kwartał tego roku zarob­
kiem przekraczającym $900 min, z 
czego $336 min zdobyła ze sprzedaży 
armii czołgów i innego rodzaju sprzę­
tu militarnego.

Jednocześnie lacoca ogłosił wpro­
wadzenie nowego programu, który 
rozpocznie się w sobotę, czyli w dniu, 
w którym firma zakończy sprzedaż 
samochodów po zniżonych cenach.

Chrysler proponuje nabywcom 
swych produktów gwarancje na silni­
ki, transmisje i osie na 5 lat, lub 
50,000 przejechanych mil. Program 
przewiduje też opłaty za regularne 
przeglądy i naprawy oraz wymianę 
rdzewiejących metalowych części po­
jazdu. Cały program może być prze­
kazany nowemu właścicielowi samo­
chodu, już objętego programem za 
opłatę $25.

Inne firmy wprowadzają podobne 
udogodnienia dla nabywców nowych 
samochodów. Ford oferuje dwuletnie 
gwarancje na wszystkie pojazdy, z 
wyjątkiem wersji luksusowych, które 
objęte są 3-letnimi gwarancjami. Fir­
ma ta w dalszym ciągu będzie udzie­
lać 5-procentowych rabatów przy 
sprzedaży nowych samochodów.

General Motors Corp, walczy o kli­
enta w inny sposób. GM zniżyła pro­
centy od pożyczek na swe samochody 
do 12.8%.

Kamień Probierczy
Bilbao (NYT) — Decyzją, która sta­

nowić będzie kamień probierczy dla 
sądownictwa hiszpańskiego w przy­
szłości, sąd w Bilbao zlekceważył po­
zostałości prawne z ery dyktatora 
Franco i uwolnił od odpowiedzial­
ności 10 kobiet baskijskich sądzonych’ 
za nielegalne spędzienie płodu.
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—A teraz robię mu czapeczkę

(Ciąg dalszy)

W lesie zawsze czuję się dzieckiem. — Powrót ze szkoły 
do domu i pół godziny przed zaśnięciem — to prawie je­
dyne chwile, jakie mogę poświęcić marzeniom. Mam 
przecież tyle zajęcia ze szkołą, własną nauką i wy­
chowaniem bliźniąt. Za to co wieczór w moim pokoiku 
na poddaszu przeżywam cudowne przygody. Zawsze 
widzę siebie w roli kogoś wielkiego, zasłużonego, sław­
nego... Bywam znakomitą primadonną, sanitariuszką 
lub królową. Ostatniej nocy byłam królową. Rozkosz­
nie jest wyobrazić to sobie. Ma się wszystkie radości 
związane z tym stanowiskiem, a stron ujemnych się 
nie odczuwa, bo każdej chwili można rozstać się z tą 
rolą, czego w rzeczywistym życiu uczynić niepodobna. 
Ale w lesie zwykłam wyobrażać sobie zupełnie co 
innego. Jestem nimfą leśną żyjącą w starej sośnie lub 
małym elfem, który kryje się pod zwiędłym listowiem. 
Ta biała brzózka, którą obejmowałam, jest moją siostrą, 

chociaż ona jest drzewem, a ja dziewczyną. Ale to 
nie jest istotna różnica... Dokąd idziesz, Diano?

— Do Dicksonów. Przyrzekłam Albercie pomóc skra­
jać suknię. Może wstąpiłabyś tam wieczorem i poszły- 
byśmy potem do mnie?

— Mogę przyjść, bo przecież Alfred pojechał do 
miasta — odpowiedziała Ania z niewinną miną.

Diana zarumieniła się i odeszła, ale nie była obrażona.
Pomimo szczerego zamiaru odwiedzenia Dicksonów 

Ania nie uczyniła tego. Sytuacja panująca na Zielonym 
Wzgórzu wybiła jej z głowy wszelką myśl o rozrywce. 
Na dziedzińcu spotkała Marylę wodzącą dokoła błęd­

nym wzrokiem.
— Aniu, Tola zginęła!
— Tola zginęła? — Ania spojrzała na Tadzia, „jeż­

dżącego” na furtce, i dostrzegła figlarne błyski w je­
go oczach. — Tadziu, czy nie wiesz, gdzie ona jest?

— Nie, nie wiem — odparł Tadzio śmiało — nie 
widziałem jej od obiadu, dalibóg.

— Nie było mnie w domu od pierwszej — objaśnia­
ła Maryla. —■ Tomasz Linde zachorował nagle i Małgo­
rzata prosiła, abym natychmiast przyszła. Gdy wycho­
dziłam, Tola usypiała lalkę w kuchni, a Tadzio bawił 
się w piasku przed stodołą. Wróciłam przed niespełna 
pół godziną — Toli ani śladu. Tadzio twierdzi, że od 
chwili mego wyjścia nie widział jej wcale.

— Bo też nie widziałem — zapewnił Tadzio sta­
nowczo.

— Musi być gdzieś w pobliżu — uspokajała Ania — 
nie odważyłaby się oddalić sama. Jest przecież taka 
nieśmiała. Może usnęła w którymś z pokojów?

Maryla zaprzeczyła,,ruchem głowy.
— Przeszukałam cały dom. Ale może jest gdzie 

w zabudowaniach?

Rozpoczęto skrzętne poszukiwania. Zrozpaczone ko­
biety przetrząsały każdy kąt domu, podwórza i bu­
dynków gospodarskich. Ania przebiegła sad i Las Du­
chów, nawołując głośno Tolę. Maryla ze świecą zaj­
rzała do piwnicy. Tadzio towarzyszył im obu na zmia­
nę i okazywał dużo pomysłowości we wskazywaniu 
miejsc, gdzie, według niego, Tola mogłaby się znajdo­
wać. Wreszcie powrócili znowu na podwórze.

— Strasznie dziwna sprawa — westchnęła Maryla.
— Gdzież ten dzieciak się podział? — pytała Ania 

zrozpaczona.
— A może wpadła do studni? — poddał Tadzio wesoło.
Ania i Maryla spojrzały na siebie ze zgrozą. Myśl 

ta towarzyszyła każdej z nich przez cały czas, ale żad­
na nie odważyła się wypowiedzieć jej głośno.

— Kto wie, może? — szepnęła Maryla.

Ania, blada i drżąca, podeszła do studni i przechyliła 
się, żeby zajrzeć. Wiadro wisiało na swoim miejscu, 
a hen, w głębi migotało na powierzchni pasmo światła. 
Studnia Cuthbertów była najgłębsza w Avonlea. Je­
śliby Tola... ale Ania nie mogła dokończyć tej myśli. 
Wstrząsnęła się i odwróciła szybko.

— Biegnij do pana Harrisona — mówiła Maryla ła­
miąc ręce.

— Pan Harrison i Janek Carter są dziś w mieście, 
pójdę do pana Barry’ego.

Po chwili wróciła z panem Barryrn. Niósł zwój liny 
z przytwierdzonym do niej narzędziem, przypomina­
jącym grabie. Maryla i Ania, zdrętwiałe z przerażenia, 
śledziły jego ruchy, gdy sondował studnię. Tadzio zaś, 
siedząc okrakiem na furtce, przyglądał się całej gru­
pie z minką pełną zadowolenia. Wreszcie pan Barry 
potrząsnął głową z uczuciem widocznej ulgi.

— Nie ma jej tam na pewno. Ciekawa rzecz, gdzie 
też może być. Chodź no tu, młodzieńcze. Czy dopra­
wdy nie masz pojęcia, gdzie się podziała twoja sio­

stra?
— Mówiłem już dziesięć razy, że nie — odparł Ta­

dzio udając obrażonego — może jaki włóczęga tu przy­
szedł i skradł ją?

— Co za bzdury! — rzckła Maryla ostro. Pewność, ■ 
że Tola się nie utopiła, uspokoiła ją nieco. — Czy nie 
przypuszczasz, Aniu, że mogła zabłądzić idąc do pana 
Harrisona? Od czasu gdy tam była z tobą, bezustan­
nie wspominała papugę.

— Wątpię, czy Tola odważyłaby się sama na taką 
wycieczkę. Ale pobiegnę się przekonać.

Kto by w tej chwili zwrócił uwagę na Tadzia, nie­
wątpliwie zauważyłby wyraźną zmianę w jego twa­
rzyczce. Cichutko ześliznął się z furtki i popędził 
w kierunku stodoły, ile tylko miał sił w swych tłu­

stych nóżkach.
Ania w niezbyt optymistycznym nastroju pośpieszy­

ła przez pola ku domowi pana Harrisona. Dom był 
zamknięty, żaluzje spuszczone i ani śladu żywej duszy 
wokoło. Stanęła na ganku, wołając głośno Tolę.

_________________ (Ciąg dalszy nastąpi)_______________________
KRZYŻÓWKA—KLISZA
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Dzień Dobry, Dzieci!
Kwiecień

‘Kwiecień plecień, 
bo przeplata 
trochę zimy, 
trochę lata!’

Idzie za kwietniem 
rowem zielonym 
pierwsza stokrotka 
w śniegu kwietniowym. 

Na skrawku ciepła, 
na zimna brzeżku, 
kwiat przebiśniegu 
usiadł w dołeczku.

Śniegiem sypnęło! 
Czy kwiaty wschodzą 
na pożegnanie 
ostatnim mrozom?

Uderza wiosna 
o skrzydła ptakom 
Śpiew się poturlał 
z góry po dachu.

Kwiaty i ptaki, 
płatek i piórko, 
zawirowało 
dziećmi podwórko 

Kwiecień dopłata 
do kwiatów śniegu, 
do zimnego ciepło 
z ptasiego śpiewu.

T. FERENC

Wiersze Wincentego Pola
Wincenty Pol — poeta i geograf — żył w latach 1807-1872. Były to czasy bardzo 

ciężkie dla Polski. Wincenty Pol, gorący patriota, marzył o tym, aby Polska 
odzyskała niepodległość. Uczestniczył w zbrojnym powstaniu narodowym, 
pisał piękne, patriotyczne wiersze, w których opiewał urodę kraju i życie ludu 
polskiego.

Pracował także naukowo, wykładał geografię na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim, prowadził badania Tatr.

Wiersze W. Pola, są chętnie czytane i recytowane do dzisiaj. Najpiękniejsze 
z nich to cykl wierszy “Pieśń o ziemi naszej” a utwór “Mazur” zaczynający 
się od słów “Piękna nasza Polska cała” słyszeliście na pewno nieraz w wyko­
naniu Zespołu Pieśni i Tańca “Mazowsze!’

Pieśń o Ziemi Naszej
A czy znasz ty, bracie, młody 
Twoje ziemie, twoje wody?
Z czego słyną, kędy giną, 
W jakim kraju i dunaju?

A czy znasz ty, bracie młody 
Twojej ziemi bujne płody? 
Pola bitew—ojców groby— 
I pomniki starej doby,

A czy wiesz ty, co tam stoi 
Po tej ziemi popisano?
Co miłości twe ukoi?
Co puścizną tobie dano?

Poznaj, pókiś jeszcze młody 
Co kochane było wprzódy, 
Nim twe serce krwią dziedziczną 
Kochać mogło ziemię śliczną.

Poznaj ziemskie i podniebne, 
Bo te skarby ci potrzebne;
Poznaj wiernych serc puściznę, 
Dobrej sławy ojcowiznę.

Bo to ona cię najczulej
I ukocha i upieści,
I uświęci i umieści,
I do serca przymatuli!

W. POL

KORONKOWA ROBOTA — mówi się z uznaniem o czymś, co wykonane jest 
niezwykle dokładnie i wymagało dużych umiejętności i dokładności, a także 
cierpliwości.
PODOBNO — autorem wzoru pierwszej koronki był . . . pająk. Legenda 
mówi, że młoda belgijska tkaczka, wkładając rano swój czarny fartuch 
roboczy, zobaczyła rozpiętą na nim misterną siateczkę, którą w ciągu nocy 
wysnuł pająk.

Delikatny, biały wzór pajęczyny na czarnej tkaninie zachwycił młodą 
robotnicę. Postanowiła utkać coś równie delikatnego i pięknego z nici.

Jej narzeczony, młody rzeźbiarz, chcąc jej pomóc i ułatwić pracę, wystru­
gał z drewna kilka kołeczków. Dziewczyna ponawijala nici na kołeczki, żeby 
się nie plątały i przeplatając je w wymyślny sposób — utkała pierwszą koronkę.

Ten sposób ręcznego wytwarzania koronek przetrwał do dziś. Koronki 
robione przy pomocy drewnianych kołeczków noszą nazwę koronek klockowych.

Historia Mówi...
Że ręczną produkcję koronek zaczęto w Belgii, Francji i Włoszech około 
500 lat temu. Szczególnie cenione były koronki weneckie o przepięknych, 
delikatnych wzorach.

Sprowadzały je z Włoch do przyozdobienia swoich strojów między innymi 
bogate elegantki warszawskie, żyjące 200 lat temu, za czasów panowania 
ostatniego króla polskiego Stanisława Augusta.

Panująca wówczas moda, zapożyczona z krajów zachodnich, nakazywała 
noszenie koronkowych żabotów, szali, mankietów czy kołnierzy. Bogatych 
koronkowych ozdób używali w tym czasie także mężczyźni. Koronkowymi 
falbanami obszywano nawet nogawki spodni.

Koronkowy strój ówczesnej elegantki kosztował niejednokrotnie tyle, co 
pół wsi.

Krzyżówka
Angelika Mazuga, z kl. 4, przysłała nam następną ułożoną przez siebie 

krzyżówkę:
POZIOMO: 1. wkładasz na nogi jak wstajesz z łóżka 2. imię Aleksandra 
w skrócie 3. inaczej—przeciw 4. jak jesteś niegrzeczna, co cię czeka? 5. nie­
mowlę gaworzy, nie mówi, inaczej, co niemowlę robi? 6. służy do zamykania 
butelek, do lakowania 7. większy niż pianino 8. ptak żyjący nad morzem 9. pan, 
który pracuje w laboratorium.
PIONOWO: 1. duży, duży pokój 2. noszą panie i dziewczynki na szyjach 3. na 
każdym towarze jest ... 4. Bawię Ale Piłka—weź pierwsze litery z tych 
wyrazów 5. nie raki a podobne, określ je inaczej 6. inaczej niejaka, tamta 
7. bardzo stary a drogi, ludzie lubią to kupować 10. nie pod, nie nad, tylko . ..
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Ania z Avonlea\
Kronika Harcerska

Ewa Jastrzębska, hm.

Koło Przyjaciół Harcerstwa
Każde wychowanie, żeby dało dobre 

wyniki, musi opierać się na serdecz­
nej, życzliwej atmosferze otoczenia: 
rodziców, szkoły, organizacji rówieś­
ników i dorosłych. Pedagodzy stwier­
dzają, że jednym z podstawowych 
warunków dojrzewania talentów jest 
właśnie zainteresowanie i troskliwa 
opieka rodziców i otoczenia. Brak tej 
atmosfery, powoduje, że wiele poten­
cjalnych talentów marnuje się z wiel­
ką stratą dla społeczeństwa.

Można to również odnieść do kształ­
towania każdej osobowości — co 
stanowi główne zadanie pracy i dzia­
łalności harcerstwa.

Kierownicy pracy — Grona Instruk­
torskie, hufcowi, wodzowie i druży­
nowi prowadzą tę pracę bezpośrednio 
z samą młodzieżą, ale bez bliższej 
współpracy ze strony rodziców — pra­
ca ich wyda tylko połowiczne wyniki. 
Dawniej, gdy drużyny dobierały się 
z sąsiedztwa, z najbliższej okolicy

Parada 3 Maja
Wspaniała tradycja wyrażająca po­

wiązanie Polonii z Polską i jej dzie­
jami. Ileż to już pokoleń co roku 
manifestuje z dumą wobec tutejszego 
społeczeństwa swe przywiązanie do 
Ojczyzny swych Ojców, podkreślając 
zrozumienie tego epokowego wyda­
rzenia — Uchwalenia Pierwszej Pol­
skiej Konstytucji w dziejach Narodu 
Polskiego.
A zatem niech i tym razem każdy 
zuch, harcerka, harcerz — biorący 
udział w paradzie wie, że to wielka 
rocznica, kiedy to 3-go Maja 1791 
roku w Warszawie król, a z nim cały 
Naród przyjął — jak na ówczesne 
czasy — nowoczesną, demokratyczną 
formę rządzenia.

Konstytucja ta miała przywrócić 
— przez odrodzenie moralne narodu, 
mądre i sprawiedliwe prawa — Rzecz­
pospolitą na dawny szlak świetności 
i potęgi. Ale podobnie jak dziś, impe­
rialistyczna Rosja wraz z podobnymi 
sąsiadami Polski użyła siły by nie 
dopuścić do odrodzenia narodu. Dziś 
również rękoma zdrajców łamie “So­
lidarność”, by nie pozwolić polskiemu 
robotnikowi na odbudowę gospodarczą 
Kraju i odbudowę moralną narodu.

Niech w każdej Gromadzie i Dru­
żynie obok przypomnienia piosenki 
“Witaj Majowa Jutrzenko” każdy zro­
zumie znaczenie tej Konstytucji i 
walki, która toczy się dziś w Kraju.

Tegoroczna parada przebiegać bę­
dzie pod hasłem “Solidarności”.

Nie może na niej zabraknąć żad­
nego zucha, harcerza, harcerki w sze­
regach maszerujących i rodziców 
towarzyszących młodzieży.

Już dzisiaj kierownicy pracy muszą 
dokonać przeglądu umundurowania, 
uzupełnić braki i pomyśleć, jak każda 
jednostka wystąpi w nawiązaniu do 
hasła parady.

z tej samej szkoły, współpraca ta była 
ułatwiona. Dziś w warunkach wiel­
kiego Chicago i rozległych przed­
mieść natrafia ona na wielkie trud­
ności.

Rodziny przeważnie nie znają się, 
młodzież harcerska uczęszcza do róż­
nych — nieraz bardzo odległych od 
siebie szkół — zżycie się w gromadzie, 
czy drużynie dokonuje się jedynie na 
zbiórkach, wycieczkach i obozach. 
Przy tej okazji poznają się również 
rodzice — dowożąc, lub zabierając 
zucha, czy młodą harcerkę, harcerza 
po zbiórce lub odwiedzając je na 
obozie.

Stąd znaczenie i zadania Koła Przy­
jaciół Harcerstwa, które powiększyły 
się, ale i stały się trudniejsze. Tym­
czasem jedyną okazją do wspólnego 
przedyskutowania — choćby najpil­
niejszych problemów — jest chyba 
roczne sprawozdawczo-wyborcze ze­
branie Koła Przyjaciół. Tu jednak 
nie ma czasu na poruszanie zagad­
nień wychowawczych. Zresztą na ze­
braniu zjawia się — jak dotąd — tylko 
mała garstka rodziców — przeważnie 
wciąż ta sama. Stąd sądzę, że powin­
ny powstać sekcje rodziców przy Gro­
madach i Drużynach, których zada­
niem byłoby otoczenie tej jednostki 
młodzieżowej bliższą, serdeczną opie­
ką i współdziałaniem z Wodzem lub 
Drużynowym w pracy wychowawczej. 
Zrozumienie potrzeb Drużyny zachę­
ciłoby na pewno do udziału większej 
liczby rodziców, a tym samym wpły­
nęłoby na wydatniejszą pracę jed­
nostki. Sekcje te pozostawałyby nie­
rozerwalną cząstką istniejącego 
K.P.H.

Kończąc te krótkie rozważania po- 
dajemy, że najbliższe zebranie na­
szego K.P.H. odbędzie się w niedzielę, 
25 kwietnia, o godz. 2:30 w Domu 
90-ej Placówki SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd., na które Zarząd Koła za­
prasza wszystkich, ale to wszystkich, 
rodziców młodzieży harcerskiej i 
również Przyjaciół Harcerstwa, daw­
nych harcerzy oraz wszystkich, komu 
praca nasza jest bliska.
Przypomnienie

Już 19, 20 i 21 kwietnia przypadają 
“Benefit Day” firmy “DOMINICK’S.

W tych dniach z każdego rachunku 
zakupu Firma przekaże nam 5%, 
ale tylko po dołączeniu specjalnego 
kuponu. Kupony te zostały rozesłane 
do rodziców, ale można je również 
otrzymać jeszcze od Hufcowych i od 
Obwodu — 276-8341. Zachęcajmy i 
wręczajmy kupony wszystkim na­
szym znajomym. Jeśli znajdziemy ty­
siąc osób kupujących tylko za $25.00 
każda — to do kasy Funduszu Zloto­
wego wpłynie $1,250. Czyż nie mamy 
tysiąc rodzin nam przyjaznych? Nic 
to nas nie kosztuje — tylko należy 
pamiętać i zachęcać.

Różaniec Harcerski
Zaczynając w pierwszą niedzielę 

tegorocznego Wielkiego Postu, har­
cerki i harcerze w Chicago zbierali 
się co niedzielę na Różaniec odma­
wiany w intencji Polski, a specjalnie 
w intencji uwięzionych członków “So­
lidarności”. Zbiórki odbywały się w 
parku nad jeziorem, naprzeciwko kon­
sulatu PRL. Na początku, było nas 
bardzo mało — do tego stopnia, że za­
stanawialiśmy się czy warto tę inicja­
tywę kontynuować. Jednakże z upły­
wem czasu, i dzięki rozpowszechnia­
niu wiadomości o Różańcu przez pro­
gramy radiowe, liczba uczestników 
niedzielnych zbiórek ciągle się zwięk­
szała, pomimo często bardzo zimnej 
pogody.

W Niedzielę Palmową zebrało się 
nas około stu pięćdziesięciu osób. 
Oprócz naszej miejscowej rodziny 
harcerskiej, włączyły się, odbywa­
jące tu odprawę hufcowych, instruk­
torki z Nowego Yorku, Detroit i Los 
Angeles.

Przyłączyło się też do nas wiele 
osób nie związanych bezpośrednio z 
harcerstwem. Widzieć można było 
między nami byłych harcerzy, od lat 
nie mających kontaktu z pracą har­
cerską, ale teraz chcących połączyć 
się z nami właśnie w tej różańcowej 
modlitwie. Byli też tacy, którzy po­
myśleli o tym, żeby uświetnić ten 
nasz Różaniec, przygotowując słupek 
w kolorach narodowych z szarfą 
żałobną i palące się dookoła gromni­
ce. Inni znowu przystroili gałęzie 
drzew z biało-czerwone wstążki z 
żałobą. Widać było że każdy starał 
przyczynić się do upiększenia, do 
uświetnienia miejsca naszej modlitwy. 
Wszystkim tym wyrażamy wdzięcz­
ność.

Różaniec był zaplanowany z myślą, 
ze w czasie Wielkiego Postu specjal­
nie potrzebna jest tak bardzo gorąca 
modlitwa w intencji Polski. Stojąc 
twarzami na wschód i rozpamiętu­
jąc żałobne tajemnice różańcowe, 
duchowo łączyliśmy się z naszymi 
braćmi prześladowanymi w Polsce.

Drugim celem Różańca miało być 
przypomnienie naszemu społeczeń­
stwu amerykańskiemu o sprawie pol­
skiej, która zaczyna znikać z łamów 
prasy i myśli ludzkich, zajętych teraz 
nowymi już wypadkami w Ameryce 
Południowej. Ten cel niestety nie 
przyniósł spodziewanego powodze­
nia. Choć wzbudziliśmy zainteresowa­
nie przejeżdżających aut i ludzi prze­
chadzających się po parku, za mało 
nas jednak było żeby zainteresować 
sobą środki ogólnego przekazu. Wie­
rzymy jednak, że uczestnikom Ró­
żańca zostanie on na pewno w pa­
mięci.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku | 
7Przekaż Mu Polskie Tradycje"
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Ciężkie Czasy Dla Daily News
Wydaje się, że dni “Daily News”, 

popularnego dziennika nowojorskiego, 
są już policzone. Pesymiści twierdzą, 
że nic go już nie uchroni przed zam­
knięciem. Jest to o tyle zdumiewa­
jący fakt, że “Daily News” ma 1.5 
miliona czytelników. A jednak, jeśli 
gazeta nie dostanie zastrzyku gotówki 
rzędu 60 min dolarów, niezbędnych 
na zakup nowoczesnych maszyn dru­
karskich, będzie musiala ogłosić 
upadłość.

Kłopoty “Daily News” wynikają po 
części z aktywności rywala, “New 
York Postu”, którego nakład rośnie 
z dnia na dzień. Agresywny, krzykli­
wy, rozdmuchujący każdą sensację 
dziennik, własność australijskiego 
magnata prasowego Ruperta Murdo­
cha, stosuje politykę przepychania 
się łokciami i poważnie zagraża “Dai­
ly News”, który jest daleko bardziej 
konserwatywny i powściągliwy w to­
nie.

Przed kilkoma tygodniami syn za­
łożyciela “Daily News” wystosował 
płomienny apel do akcjonariuszy 
Chicago Tribune Company, która jest

Kongr. Derwiński 
Przyjmuje Zgłoszenia 

Do Akademii Wojskowych
Już teraz kogresman Edward Der­

wiński przyjmuje zgłoszenia kandyda­
tów, uczniów, którzy ukończą w na­
stępnym roku szkołę średnią, a mają 
zamiar wstąpić do wyższych szkół 
wojskowych — Akademii: West Point, 
Marynarki Wojennej w Annapolis i 
Lotnictwa U.S. w Colorado, oraz 
wyższej szkoły Marynarki Handlowej 
w Kings Point, N.Y.

Termin składania podań upływa 
15 grudnia 1982 r.

Do wspomnianych Akademii przyj­
mowani są kandydaci, którzy spełnią 
wszystkie warunki wymagane przez 
szkołę. Jednym z najważniejszych kry­
teriów przyjęcia, będą wyniki egza­
minów kwalifikujących, jakie obo­
wiązani są zdać uczniowie 10-tych 
klas szkół średnich, czyli: ACT i SAT.

Kandydaci do wyższych uczelni woj­
skowych muszą otrzymać poparcie 
swego Kongresmana. Zainteresowani 
mogą składać podania w biurze Kon­
gresmana przy 12236 S. Harlem Ave., 
Palos Heights, Ill. 60463.

W Intencji Polski 
Msza Św. Na Jackowie
W drugi dzień Świąt Wielkanocnych 

— tj. w poniedziałek o godz. 7 wieczo­
rem w kościele św. Jacka zostanie 
odprawiona Msza św. w intencji 
Polski.

Całą Polonię serdecznie zapra­
szamy do wspólnych modłów i uczest­
nictwa w Mszy św.

Tradycyjne “Święcone” 
w SPK Kole Nr. 31

Zarząd SPK Koła NR. 31 przypomi­
na Członkom, że tradycyjne “Święco­
ne” odbędzie się 18 kwietnia o godz. 
3:00 po poi. w Domu własnym 3242 N. 
Pułaski Road.

W programie artystycznym udział 
wezmą:P.P. Nina Oleńska (Ochotni­
czka Helenka), Marta Walas, Halina 
Kwiatkowska i Zygmunt Kossakowski.

Zarząd zaprasza przyjaciół i sym­
patyków Koła oraz kolegów bratnich 
organizacji weterańskich.

Sekcja Pań oraz interesujący i 
atrakcyjny program artystyczny 
zapewnią przyjemne spędzenie czasu 
na wymienionej uroczystości.

Posiedzenie Delegatów 
Związku Klubów Polskich

Zawiadamiamy, że posiedzenie Izby 
Delegatów Związku Klubów Polskich 
odbędzie się 15 kwietnia br., o godz. 
7:30 wiecz. w sali pod adresem 
3120 N. Laramie Ave.

Adam Ocytko — prezes 
Salomea Koziara — sekr.

Pożar Restauracji
New York (UPI) — W ub. ponie­

działek, w restauracji w nowojorskiej 
dzielnicy Brooklyn, wybuchł pożar, w 
którym zginęła jedna osoba a osiem 
innych odniosło obrażenia.

Niezidentyfikowany osobnik telefo­
nował do agencji prasowej UPI, za­
wiadamiając, że ogień został podło­
żony przez członków Żydowskiej Ligi 
Obrony. Mężczyzna ów stwierdził, ze 
restauracja stanowiła tajną siedzibę 
Palestyńskiej Organizacji Wyzwole­
nia.

Chór Stuligrosza
Znakomity polski chór chłopięcy, 

kierowany przez wybornego muzyka 
Stefana Stuligrosza, odbył trzytygod­
niowe tournee po Niemczech Zachod­
nich i Szwajcarii, zyskując wszędzie 
duże powodzenie. 

właścicielem tej gazety, aby nie do­
puścili do jej zamknięcia. Powołał 
się przy tym na najlepsze tradycje 
dziennikarstwa amerykańskiego, re­
prezentowane przez redakcję “Daily 
News”. Odwołanie się do sumień nie 
bardzo poskutkowało. Kieszenie ak­
cjonariuszy okazały się nieczułe na 
argumenty etyczne.

Przed kilkoma dniami wydawało 
się, że zdarzy się jednak cud, który 
sprawi, że “Daily News” wyjdzie z 
opresji. Akcje gazety miał odkupić 
od Chicago Tribune Company miliar­
der — spec od handlu nieruchomoś­
ciami. Konferencja prasowa z nowym 
właścicielem, Donaldem Trumpem, 
zapowiedziana na czwartek została 
odwołana w ostatniej chwili. Trump 
postanowił wycofać się z transakcji. 
Powodem tej raptownej zmiany decy­
zji była opozycja związków zawodo­
wych, które zapowiedziały, że nie pój­
dą na żadne ustępstwa mające na 
celu obniżkę kosztów produkcji. “Dai­
ly News” zatrudnia 5000 pracowników.

Zamiast anonsu o kupnie gazety 
Donald Trump ogłosił więc krótki 
komunikat: “Organizacja Trump 
wycofuje się z wszelkich prób naby­
cia ‘Daily News’ ze względu na liczne 
trudności i niepewne zyski”.

Tylko w zeszłym roku popularny 
dziennik nowojorski stracił 12 mi­
lionów dolarów. Specjaliści twierdzą, 
że zatrudnia on kilkakrotnie więcej 
pracowników, niż trzeba. Redukcja 
kadr jest więc pierwszym warunkiem 
wyjścia z trudnej sytuacji. Ale przed 
tym właśnie bronią się związki zawo­
dowe.

Przedwczoraj gotowość nabycia 
“Daily News” zgłosił następny mi­
lioner — Joe Allbritton z Teksasu. 
Jest on specjalistą od wyciągania z 
opresji finansowych upadających 
pism, a z racji twardej ręki w busi­
nessie — nosi przydomek “Tough Joe”. 
Allbritton ma w ciągu najbliższego 
miesiąca przeprowadzić negocjacje 
z przedstawicielami 11 związków za­
wodowych, do których należą pracow­
nicy “Daily News”. Jeśli związki 
zgodzą się na redukcję personelu o 
1100 osób, “Tough Joe” kupi gazetę.

Nowy Dziennik

Pokaz Filmu 
Pt. “Wodzirej”

W najbliższą środę w Facets Multi­
media Center przy 1517 West Fuller­
ton Ave., o godz. 7 wiecz. wyświetlony 
zostanie film reżyserii Feliksa Falka 
pt. “Wodzirej”. Po wyświetleniu fil­
mu odbędzie się spotkanie z reży­
serem.

Wstęp $3.50 od osoby, członkowie 
Facets Cinematheque — $2.50. Do­
chód przeznaczony na pomoc reżyse­
rowi. W sprawie bliższych informacji 
można telefonować na nr. 2814114.

Instalacja i Wybory 
Pol.-Am. Ligi Politycznej

Posiedzenie wyborcze i instalacyjne 
Ligi Politycznej odbyło się 24-go 
marca b.r.

Po załatwieniu ważnych spraw, pre­
zes Nowak mianował Komitet Rewizji 
Ksiąg w składzie: Z. Olejniczak, Prze­
wodniczący; J. Jurek i J. Jabłoński.

Prezes Nowak powołał I. R. Tchon, 
honorowego prezesa, do przeprowa­
dzenia wyborów. Do komitetu wybor­
czego wchodzili: L. Bochenek — prze­
wodniczący, A. Ptasiński, J. Słowik, 
A. Czamota i J. Cieśla.

Prezes ZNP i K.P.A. mec. Alojzy 
A. Mazewski odebrał przysięgę od no­
wego zarządu Ligi, do którego weszli: 
honorowy prezes Irvin R. Tchon, pre­
zes Edward E. Nowak, wiceprezesi: 
Zofia Piekos, Teodor Jaremus, Irene 
Conti i Zenon Olejniczak, sekr. prot. 
— JoAnn Kuk, gen sekr. i skarbnik — 
Ann J. Halvorsen, marszałek — Mie­
czysław Dzik. Postanowiono, aby 
Liga wzięła udział w Manifestacji 
Majowej z rydwanem.

Po zebraniu, zjedzono smaczną 
kolację.

Edward E. Nowak — prezes 
Ann J. Halvorsen — sekr. gen. 

“Nauczycielskie 
Święcone”

Zarząd Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce serdecznie zaprasza 
wszystkich członków, przyjaciół i 
sympatyków wraz z rodzinami oraz 
dzieci szkolne wraz z rodzicami na 
tradycyjne “Nauczycielskie Święco­
ne,” które odbędzie się w niedzielę, 
18 kwietnia 1982 roku, o godzinie 2 po 
południu, w sali SWAP, 6005 West 
Irving Park Rd., Chicago.

Program urozmaicą występy dzieci 
szkolnych oraz wspólnie wykonane 
pieśni wielkanocne.

Dzieci i młodzież szkolna — wstęp 
bezpłatny, dorośli — wolne datki.

Helena Ziółkowska — prezeska

ATLANTA. — Nancy Reagan wzięła udział w specjalnym spot­
kaniu z młodzieżą. Tematem zebrania była walka z narko­
manią. Gratulując uczestnikom, uścisnęła jednego z nich. (UPI)
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Klub Polskich
Emerytów-Kombatantów

Klub Polskich Emerytów-Komba­
tantów, zawiadamia swych członków, 
że mające się odbyć zebranie miesię­
czne i “Święcone” zostaje odwołane.

Natomiast regularne zebranie od­
będzie się w dniu 13 maja, o godz. 
12:30, w sali Copernicus Center, przy 
3160 N. Milwaukee Ave.

L. Pieczara — wiceprezes, A. Tap- 
kowski — sekretarz.

Oddz. Białego Orła 
Ligi Morskiej Nr. 18

Oddział Białego Orła Ligi Morskiej 
Nr. 18 zawiadamia, że posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, 13 kwietnia, 
o godz. 1 po poi.

Zarząd prosi o liczny udział, po­
nieważ mamy wiele bardzo ważnych 
spraw do załatwienia.

A. Maliszewska — prezeska 
S. Latkowska — sekr.

Klub Parafii Nockowa
Klub Parafii Nockowa zaprasza na 

“Zabawę wiosenną”, jaka odbędzie 
się w sobotę, 17 kwietnia b.r, w sali 
św. Józefa przy 5000 N. Cumberland. 
Początek zabawy o godz. 8 wieczo­
rem. Do tańca grać będzie orkiestra 
“Happy Quartet”.

Wstęp $4 od osoby. Całkowity do­
chód przeznaczamy na fundusz pomo­
cy biednym w Polsce.

Józef Kocon — prezes 
T. Grobelny — przewodniczący

Zebranie
Klubu Kujawiaków

Zawiadamiamy, że zebranie Klubu 
Kujawiaków odbędzie się we wtorek, 
13 kwietnia, o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Rainbow Garden przy 1425 W. 
51st Street.

Ponieważ mamy ważne sprawy do 
załatwienia, obecność wszystkich 
jest pożądana.

Stanisław Kwartnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Karpatczycy 
Zapraszają

W dniu 16 maja, odbędzie się uro­
czystość z okazji rocznicy powstania 
3-ej Dywizji Strzelców Karpackich, 38 
rocznicy bitwy o Monte Cassino i 25 
rocznicy założenia Koła Karpatczy- 
ków w Chicago, na którą zapraszamy 
wszystkie koleżanki, kolegów i sym­
patyków oraz bratnie organizacje z 
Chicago i okolicy.

Uroczystość rozpocznie się Mszą 
św., o godz. 9:30 rano w kościele 
św. Jacka, przy 3636 W. Wolfram, 
poczem nastąpi bankiet z programem 
okolicznościowym w salach Robert 
& Allen’s Regency Inn, przy 5319 W. 
Diversey Avenue.

Początek bankietu o godzinie 11 
rano.

Rezerwacje na bankiet przyjmuje 
kol. E. Kielar, tel. 8674593.

Prosimy o gremialne przybycie.
Leszek Balia — przew. Prasy i 

Radia.

OGÓLNA 
Praktyka Adwokacka 

Sprawy o dyskryminację • Rozwo­
dy • Adopcja Dzieci • Przekrocze­
nia przepisów drogowych • W 
kwestii porad proszę dzwonić po 
angielsku do p. Kristy Ravenscraft 

675-9093

90-lecie Gniazda 2-go 
Z.S.P. w Ameryce

Gniazdo Nr 2 im. Swiątkiewicza, 
Związku Sokolstwa Polskiego w Ame­
ryce, obchodzić będzie 90-lecie swego 
założenia.

Gertruda Drozdowicz, przew. poda- 
je, że bilety można zamówić w cenie 
$12.50 u Rose Bojarskiej, telefonując 
286-8540.

Krótki program z uhonorowaniem 
długoletnich zasłużonych członków 
odbędzie się w niedzielę, 18 kwietnia, 
w sali bankietowej Robert and Allen’s 
Regency Inn, pod adresem 5319 W. 
Diversey Avenue. Początek: koktajle 
o godz. 12:00 w południe, a podanie 
obiadu punktualnie o 1-ej po południu. 
Po krótkim programie zabawa towa­
rzyska. (ecr)

Zebranie Wyborcze 
Stow. Rodziców 
Modonna H.S.

We wtorek, 13 kwietnia, o godz. 
7:30 wieczorem, odbędzie się wybor­
cze zebranie Stowarzyszenia Rodzi­
ców przy szkole Madonna High School 
przy 4031 W. Belmont Ave.

Po wyborach przewiduje się poczę­
stunek w formie “pizza” oraz piwa.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Zassów

Zawiadamiamy, że posiedzenie Klu­
bu Parafii Zassów odbędzie się w 
niedzielę, 18 kwietnia b.r, o godz. 
2:30 po poł., w sali Paradise przy 
1758 West 48th Street.

Ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia, prosimy o licz­
ne przybycie.

Zofia Piekos — prezeska
Aniela A. Bartkowicz — sekr. prot.

“Święcone” 
Wydziału Kobiet 
PrzyZ.P.R.K.

Wydział Kobiet przy Zjednoczeniu 
Polskim Rzymsko-Katolickim zapra­
sza na tradycyjne “Święcone,” które 
odbędzie się w czwartek, 15 kwietnia 
w American Legion Post 369, 1404 
West Chicago Ave.

Godzina koktajlowa od 11 przed po­
łudniem, obiad podany zostanie punk­
tualnie o godz. 12 w południe.

Wiceprezeska Z.P.R.K. i prezeska 
Wydziału Lorie Rose Górny, wraz 
z komitetem Pań, serdecznie zapra­
szają. Bilety w cenie $10 od osoby, 
można zamawiać u przewodniczącej 
spotkania Pauline Pedersen, 12924 
Carondolet Ave., Chicago, Ill. 60633 do 
6 kwietnia br.

“Zabawa Wiosenna” 
w Polskiej Szkole

Im. I. J. Paderewskiego
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. I. J. Paderewskiego 
w Niles, Ill., zaprasza na zabawę 
wiosenną w sobotę, dnia 24 kwietnia 
1982 r., w audytorium szkoły Our 
Lady of Ransom, 8300 N. Greenwood 
Ave., Niles, Ill. Początek o godz. 
8:00 wieczorem. Donacja $7.50.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Muza.” W Sprawie biletów prosimy 
dzwonić: 724-2357 i 698-3549.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na utrzymanie Polskiej Szkoły.

Włodzimierz Wróblewski — prezes, 
Barbara Stankiewicz — sekr. koresp.

Z Życia Organizacyjnego Z.N,P.

Prezes ZNP Alojzy Mazewski 
Na “Święconym” Gminy 120 ZNP
We wtorek, 27 kwietnia, o godz. 

7:30 wieczorem w lokalu Moskal 
Catering, 5939 N. Milwaukee Ave., 
odbędzie się kwietniowe zebranie i 
“Święcone” Gminy 120 ZNP, którą 
zaszczyci swą obecnością prezes ZNP 
mec. Alojzy Mazewski.

Po załatwieniu spraw bieżących 
glos zabierze prezes Mazewski i omó­
wi aktualne zagadnienia Związkowe 
oraz zgodził się odpowiadać na zada­
wane przez obecnych pytania.

By ułatwić dyskusję, każdy, kto ma 
jakieś pytania do Prezesa, powinien 
krótko sprecyzować je na piśmie przed 
zebraniem. W ten sposób Delegaci 
będą mieli bezpośredni kontakt z na­
szym zapracowanym Prezesem. Nikt 
nie powinien stracić tej okazji.

W części towarzyskiej zebrania z 
kolacją będziemy składali sobie staro­
polskim zwyczajem życzenia wielka­
nocne.

Zarząd Gminy postanowił częścio­
wo pokryć koszty tego przyjęcia tak, 
że za gorący posiłek każdy uczestnik 
zapłaci tylko $2. Po co więc gotować, 
zmywać i sprzątać, kiedy to bez kło­
potu zrobi Moskal Catering.

Musimy jednak zrobić zamówienie 
i dlatego prosimy o zgłoszenie swej 
obecności telefonicznie do sekretarki 
prot. E. Tragarz, tel.: 237-5155 lub 
do prezesa B. Parafinczuka, tel.: 
286-0500.

Potrzebne tylko będzie ciasto, które

Zabawa Towarzyska 
Tow. Giewont

nie jest zamówione, a jest konieczne 
na przyjęciu wielkanocnym. Dlatego 
Zarząd Gminy zwraca się z uprzejmą 
prośbą szczególnie do Pań Delegatek, 
by przyniosły i ofiarowały na rzecz 
Gminy, ciasto wielkanocne własnego 
wypieku. W ten sposób Gmina oszczę­
dzi na kosztach przyjęcia, a obecni, 
spożywający wielkanocne przysmaki, 
będą się czuli jak w polskim rodzin­
nym domu.

A więc zapraszamy wszystkich — 
Delegatki i Delegatów — by spędzili 
ten wieczór w polskiej i związkowej 
atmosferze w towarzystwie Prezesa 
ZNP- Zarząd Gminy

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Posiedzenie instalacyjne Stow. Do­

broczynności, połączone ze “Święco­
nym”, odbędzie się we wtorek, 13 
kwietnia, w siedzibie Związkowej pnr. 
6100 N. Cicero Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Stow. Dobroczynności planuje brać 
udział w Zlocie Młodzieży Związko­
wej, czyli PNA YOYUTH JAM­
BOREE, który odbędzie się w dniach 
25-go, 26-go i 27-go czerwca w Kole­
gium Związkowym, Alliance College 
w Cambridge Springs, Pa. Zgłoszenia 
mogą być podane na posiedzeniu.

Uprasza się panie delegatki o obec­
ność i punktualność.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekretarka

Grupy 2514 ZNP
Tow. Giewont, Grupa 2514 ZNP, 

urządza “Zabawę Towarzyską” po­
łączoną z gorącą kolacją, w niedzielę, 
18 kwietnia br., o godz. 2:30 po poł. 
w sali Lusaka Mission, przy 6965 W. 
Belmont Ave.

Komitet zabawy przygotował wiele 
cennych fantów i nagród, zapewnia 
również miłą atmosferę.

Całkowity dochód przeznaczony na 
cele społeczno-narodowe i charyta­
tywne.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków Tow. Giewont, oraz naszych 
szczerych przyjaciół i sympatyków.

Bonawentura Migała — prezes 
Kom. Kazimiera Pytel — przew. za­
bawy; Zofia Buczkowska — sekr. 

Zebranie Grupy 2185 ZNP 
Tow. Strzelców Obrony Białego 

Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego, odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 20 kwietnia, o godz.

Tow. T. Kościuszki 
Grupa 843 ZNP

Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 843 
ZNP odbędzie swoje miesięczne ze­
branie w środę 14 kwietnia w Domu 
Weterana pnr. 3024 N. Laramie Ave. 
Początek o godzinie 8-mej wieczorem 
punktualnie.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc o jak najlicz­
niejsze przybycie. Sekr. finansowy 
Jan Kowalczyk będzie urzędował już 
od 7-mej wieczorem.
Józef Marolewski—prezes
Czesław M. Pawlak — sekr. prot.

Tow. Nadwiślańskie 
Grupa 759 ZNP

Zawiadamiamy członków, że zebra­
nie Tow. Nadwiślańskiego, Grupy 759 
ZNP odbędzie się w środę, 14 kwiet­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
E. Moskala, przy 5639 N. Milwaukee 
Ave.

HHHIHII

Ręczniki 
Firanki 
Poduszki 

• Dywany
• Lampy
• Koce

WIELKA WYPRZEDAŻ
Z POWODU OTWARCIA

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

7:30 wiecz., w lokalu E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Sekretarz finansowy będzie wcześ­
niej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą. M Klinger — prezes 

J. Przywara — sekr. prot

Gmina 177 ZNP 
Odwołuje Posiedzenie 
Zawiadamiamy naszych Delega­

tów, że posiedzenie Gminy 177 ZNP, 
które miało się odbyć w czwartek, 
15 kwietnia br., nie odbędzie się ze 
względu na okres świąt Wielkanoc­
nych.

Następne posiedzenie Gminy 177 od­
będzie się 20 maja br. w zwykłej 
sali posiedzeń, przy 5639 N. Milwau­
kee Ave.

Kazimierz Musielak — prezes, An­
na Nikiel — sekr. prot.

■ Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Jan Jurek — prezes

Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP

Posiedzenie połączone z instalacją 
Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 ZNP, 
odbędzie się w czwartek, 15 kwietnia, 
o godz. 8 wiecz. w sali SPK Koła 31 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Przysięgę od nowego zarządu odbie- 
rze wiceprezeska ZNP Helena Szy­
manowicz. Na zebraniu obecni rów­
nież będą: komisarka Okr. XIII ZNP 
Kazimiera Pytel i komisarz Józef 
Sikora.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków. Po części oficjalnej zebra­
nia odbędzie się losowanie. Komitet 
zapewnia, że rozlosowanych będzie 
dużo cennych fantów.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 7 wiecz.

Louis Zak — prezes 
Maria Ogarek — sekr. prot.

Tow. Młoda Polska
Grupa 865 ZNP

Towarzystwo Młoda Polska, Grupa 
865 ZNP odbędzie swoje roczne wy­
borcze zebranie w środę, dnia 14 
kwietnia, o godz. 7:30 wieczorem, w 
Wilson Park, 4630 Milwaukee Avenue. 
Członkowie Komisji Gospodarczej są 
proszeni o przybycie o godz. 7:00.

Stanisław Smoleński — sekr.

Prześcieradła
z Perkalu 

Obrusy 
Kapy

Wiele, Wiele Więcej Znanych Firm
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5923 N. Clark St. 878-3388

OTWARTE 7 DNI W TYGODNIU
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“Nie Zapominajcie Polaków”

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Zwolnić Wałęsę!
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) — Dwa 

duże dzienniki torontońskie poświęci­
ły komentarze redakcyjne Lechowi 
Wałęsie.

“The Toronto Sun” napisał 23 mar­
ca pod tytułem “Czy go pamiętacie?” 
“Czy pamiętacie Lecha Wałęsę? To 
ten facet z wąsem i zacięciem do 
publicznych przemówień. Wielu pi­
sało o nim, a jeszcze więcej udawało 
sympatę dla niego. Jak Dennis Mc­
Dermott z CLC (Canadian Labour

Jest to tytuł artykułu redakcyjnego “Chris­
tian Science Monitor” (z 8 kwietnia br.). Nie 
jesteśmy więc sami. Zbieg okoliczności sprawił, 
że dzień wcześniej prezes ZNP i K.P.A. Alojzy 
Mazewski wysłał telegram do prezydenta Rea­
gana w którym domaga się totalnych sankcji 
przeciw Rosji Sowieckiej, by ją zmusić do 
rozluźnienia pętli na szyi narodu polskiego.

“Christian Science Monitor” pisze, że ludz­
kość ma krótką pamięć i zapomina o jednym 
kryzysie, gdy nadejdzie drugi. Salwador, Falk­
landy i światowy ruch pokoju zepchnęły wy­
darzenia w Polsce na końcowe strony dzien­
ników. Wielu ludzi doszło do wniosku, że 
reżim wojskowy jest górą, stan wojenny bę­
dzie trwał w nieskończoność i nie ma nadziei 
na jakiekolwiek demokratyczne reformy w 
Polsce. Być może, że to prawda, ale odpi­
sywanie narodu polskiego, na straty byłoby 
wielką szkodą i błędem, twierdzi “Christian 
Science Monitor”.

Dziennik wyjaśnia, że rozróżnia między re­
żimem i narodem, ponieważ dyktatura woj­
skowa “nie nawróciła” nikogo w Polsce. Po­
lacy ulegli sile, wrócili do fabryk i kopalń, 
ale ich serca i myśli są z “Solidarnością” i 
nie ulega wątpliwości, że pragną wznowienia 
działalności “zawieszonych” związków zawo­
dowych.

Jaruzelski osiągnął sukces, pisze dziennik, 
bo zaprowadził porządek w stylu komunistycz­
nym i zgniótł “Solidarność”, zapewniając Rosję 
i innych członków Paktu Warszawskiego, że 
PRL jest wierną systemowi komunistycznemu. 
Ostatnio reżim wojskowy w Polsce uzyskał 
od bankierów odroczenie spłaty $2.4 biliona 
długów i procentów, co jest korzystną dla niego 
“przerwą oddechową”. Reżim usiłuje przeko­
nać Zachód i opozycję w Polsce, że czas jest 
po jego stronie.

Po przypomnieniu znanych powszechnie cięż­
kich warunków życia w Polsce, braku prawie 
wszystkiego, podniesienia cen, które sprawiają, 
że artykuły pierwszej potrzeby są poza zasię­
giem dla większości ludności, amerykański 
dziennik zadaje retorycne pytanie, jak długo 
naród polski będzie znosił biedę i ponure wa­
runki życia? Odnosi się to szczególnie do mło­
dzieży, która może dojść do przekonania, że 
powściągliwością nie osiągnie niczego. Wpraw­
dzie czynny opór jest słaby, ukrywający się 
przywódcy “Solidarności” i potężny Kościół 
ostrzegają przed uciekaniem się do gwałtów, 
ale czy Jaruzelski będzie w stanie odbudować 
gospodarkę i partię wobec wrogości społeczeń­
stwa i biernego oporu?

Zachód, posiadający ogromne zasoby ekono­

miczne może wpływać na rozwój wydarzeń 
w Polsce. Sankcje, choć ograniczone robią swo­
je, zmuszając Rosję i jej satelitów do przyjścia 
Polsce z pomocą. Amerykański dziennik uwa­
ża, że Zachód powinien oferować PRL większą 
pomoc pod warunkiem, że zostanie zniesiony 
stan wojenny i rozpocznie się powrót do “umo­
wy społecznej”.

Życzliwy Polsce artykuł, zawierający wiele 
trafnych uwag, kończy się jednak pobożnymi 
życzeniami, świadczącymi, że autor, czy auto­
rzy, nie znają dobrze bestialskiego komunizmu 
i imperializmu rosyjsko-sowieckiego. Nie widzą 
również głupoty Zachodu, choć wspominają o 
odroczeniu płatności raty długów bez żadnych 
warunków.
' Trudno się spodziewać, by ludzie wyrośli 
w innym świecie, w dobrobycie i prawie nie­
ograniczonej wolności, rozumieli psychikę 
wschodnią, ukształtowaną przez tradycje bi­
zantyńskie i tatarskie, albo ażeby dostrzegli 
krótkowzroczność bankierów, przemysłowców 
i rządów zachodnich. Jedynie totalne sankcje 
przeciw Rosji Sowieckiej, jak domaga się Kon­
gres Polonii Amerykańskiej, nie tylko Stanów 
Zjednoczonych, lecz całego Zachodu, mogłyby 
wywrzeć pożądąny skutek.

Niestety, nie możemy na to liczyć. “Złota” 
międzynarodówka bankierów i czerwona mię­
dzynarodówka komunistów mają jedną wspól­
ną cechę: uważają ludzi za narzędzia do celu, 
którym dla jednych jest jak największy' zysk, 
dla drugich totalna władza nad światem. Ban­
kierzy przyjęli z radością wiadomość o wypo­
wiedzeniu wojny bezbronnemu narodowi pol­
skiemu przez janczarów Jaruzelskiego i uwię­
zieniu tysięcy działaczy “Solidarności”, wie­
rząc, że junta po zaprowadzeniu “porządku” 
(komunistycznego, jak trafnie zauważył “Chris­
tian Science Monitor”) zacznie spłacać długi 
zaciągnięte przez poprzedni reżim. Bankierzy 
zachodni są też bestiami tylko innego typu 
niż komuniści.

Ma rację amerykański dziennik, że wyda­
rzenia na zachodniej półkuli odwróciły uwagę 
od Polski. Wiele znaków na ziemi wskazuje, 
że na Kremlu pociągnięto za sznurki i kukły7 
w Salwadorze, Nikaragui i Gwatemali ruszyły 
do ataku. Nie jest również wykluczone, że 
Moskwa zachęciła argentyńskich generałów, 
z którymi łączą ją dość zażyłe stosunki, do 
ataku na Falklandy, wierząc, że wobec tego 
nowego kryzysu Stany Zjednoczone zapomną 
całkowicie o Polsce. Naszym obowiązkiem jest 
nie dopuścić do tego. Robi to Kongres Polonii 
Amerykańskiej.

Bezrobocie a Polityka
Nie trzeba czekać na wyniki badań opinii, 

wystarczy posłuchać rozmów w restauracjach 
i autobusach, by dojść do wniosku, że bezro­
bocie jest największą troską społeczeństwa. 
Nie jest to zagadnienie interesujące tylko 10 mi­
lionów bezrobotnych, ale także milionów pra­
cujących, którzy obawiają się, że mogą zostać 
bez pracy. Interesują się bezrobociem właści­
ciele i pracownicy sklepów, hoteli, moteli, 
restauracji itp. Czytając o zamykaniu fabryk 
i bankructwach różnych przedsiębiorstw z nie­
pokojem myślą o losie swoich zakładów pracy, 
widząc zmniejszające się obroty i dochody.

W marcu bezrobocie doszło do 9 procent. 
Taki wielki procent bezrobotnych w okresie 
powojennym mieliśmy tylko raz — w 1975 r. 
Chcąc znaleźć bezrobocie o kilka dziesiątych 
procentu wyższe, musimy cofnąć się do lat 
przedwojennych, do końca wielkiego kryzy­
su ekonomicznego w 1938 r.

Statystyki nie dają pełnego obrazu sytuacji, 
nie obrazują zawodu milionów ludzi, którzy 
nagle muszą dostosować swoje życie do skrom­
nych zasiłków dla bezrobotnych, zrezygnować 
z kupna domu, samochodu, czy mebli. Może 
nawet zmienić plan posłania dziecka na wyższe 
studia. Wyjątkowo ciężka sytuacja powstała 
w dzielnicach murzyńskich wielkich miast, 
gdzie procent bezrobotnych, szczególnie wśród 
młodzieży, jest przeszło dwukrotnie większy 
od przeciętnej krajowej.

Wiemy, że bieda jest złym doradcą. Wobec 
rozprzężenia społecznego i lekceważenia, a 
nawet pogardy dla zasad moralnych, uważa­
nych za wyraz “zacofania”, bieda prowadzi do 
przestępczości i stwarza korzystny klimat dla 
agitacji wywrotowej.

Bezrobocie nie osiągnęło punktu kulminacyj­
nego. Przyznają to nawet członkowie rządu 
prez. Reagana, którzy spodziewają się, że wzro­
śnie ono o kilkadziesiątek procentu w tym i

następnym miesiącu. Sekr. skarbu Donald Re­
gan wyraził jednak nadzieję, że nie dojdzie 
do 10 procent.

Armię bezrobotnych w marcu powiększyło 
280,000 ludzi. Groźnym zjawiskiem jest fakt, 
że są wśród nich nie tylko pracownicy gałęzi 
gospodarki przeżywających kryzys, jak przemysł 
automobilowy, budowlany i stalowy, ale 2,700 
pracowników zwolnionych z zakładów produk­
ujących instrumenty elektroniczne w Teksas, 
480 pracowników rafinerii nafty w Missouri, 
276 pracowników fabryki nożyków do golenia 
w Virginii i 700 robotników fabryki samolo­
tów Cessna w Kansas.

Wysoki stan bezrobocia niepokoi republika­
nów, których wyborcy obwiniają za stan gospo­
darki. Prezydent Reagan oddziedziczył ciężką 
sytuację, ale na pytanie, czy zrobił wszystko, 
by ją poprawić, przeciwnicy polityczni odpo­
wiadają stanowczo, że nie. Wręcz przeciwnie, 
mówią, swą polityką pogłębił recesję. Bezro­
botni i obawiający się utraty pracy będą gło­
sowali na tych, którzy nie są u władzy, nie 
odpowiadają więc za sytuację w kraju i obie­
cują zmianę na lepsze.

Rozwiewają się nadzieje republikanów na 
zdobycie większości w Izbie. Rozpowszechnia 
się przekonanie, że w listopadowych wybo­
rach stracą kilkanaście lub kilkadziesiąt miejsc 
w Izbie i kto wie, czy utrzymają większość 
w Senacie, mimó, że tylko jedna trzecia se­
natorów staje do wyborów. Taki wynik wy­
borów wywołałby głębokie zmiany w polityce, 
zarówno wewnętrznej jak zagranicznej.

Prez. Reagan jest przekonany o słuszności 
swego programu ekonomicznego, wierzy, że 
wkrótce zacznie się ożywienie ekonomiczne. 
Eksperci odpowiadają, że gdyby nawet nadzieje 
Prezydenta spełniły się, ożywienie w począt­
kowej fazie nie będzie dostatecznie widoczne, 
by pomóc republikanom w wyborach.

Congress — Kanadyjski Kongres 
Pracy), który w listopadzie ub. roku 
na Parlament Hill w Ottawie, mimo 
fatalnej pogody, dzielnie zapewniał 
o jedności związków zawodowych z 
“Solidarnością” i Lechem Wałęsą. 
Oczywiście, było to przed aresztowa­
niem Wałęsy. Wtedy Wałęsa był ulu­
bieńcem prasy. Pamiętacie?”

“. . .McDermott zajął twarde sta­
nowisko. Powiedział nawet reporte­
rowi “Sun-u”, że skoro rząd kana­
dyjski nie chce pomóc Wałęsie, muszą 
to zrobić przywódcy kanadyjskich 
związków zawodowych i kanadyjska 
publiczność. Było to w lutym. Pa­
miętacie?”.

“W tym tygodniu Wałęsa spędził 
trzeci miesiąc internowania. Nie 
zwolniono go na chrzest córki, której 
nigdy nie widział. Siedem tysięcy ludzi 
uniosło ramiona na chrzcie, w geście 
solidarności. A kto podniósł glos w 
Kanadzie? Głos poparcia, potrzeb­
niejszego bardziej, niż kiedykolwiek 
przedtem”. (

“Zgnieciono związek zawodowy. 
Przywódcy związku znaleźli się w 
więzieniu. Dlaczego CLC milczy? 
Gdzie są głosy domagające się sank­
cji? Czy sądzi się, że ograniczenie 
ilości lotów polskich i rosyjskich 
linii lotniczych do dwóch na tydzień, 
na lotnisku Mirabel, to presja wy­
starczająco silna dla uwolnienia ko­
legi — przywódcy związkowego, Wa­
łęsy?”

Apele ‘Solidarności’ wzywały Za­
chód do wstrzymania pomocy dla 
Polski, z wyjątkiem dostarczanej za 
pośrednictwem Kościoła. Dlaczego 
sprzedajemy pszenicę Rosjanom i Po­
lakom? Dlaczego pieniądze naszych 
podatników zasilają rozwój technolo­
gii napędzającej sowiecką siłę mili­
tarną gnębiącą Polaków? Czy byłoby 
przesadą dopominać się, by związki 
zawodowe i Kanadyjczycy podnieśli 
glos przeciw umowie przyjaźni między 
Kanadą a ZSRR?”

“Był człowiekiem o prostych oby­
czajach robotnika i duchu olbrzyma. 
Przez krótki czas on i jego rodacy 
zakosztowali wolności. Czy pamiętasz 
kim był, Dennisie McDermott? Na­
zywa się Lech Wałęsa”.

♦ • ♦
Torontoński dziennik “Globe and 

Mail” w komentarzu redakcyjnym 
z 29 marca domaga się: “END LECH 
WALESA’S DETENTION11. Skończyć z 
więzieniem Wałęsy. Redakcja przy­
pomina znane fakty: puste krzesło 
Wałęsy na chrzcie córki w Gdańsku, 
tysiące zwolenników Lecha demon­
strujące na chrzcie. Stanowisko pry­
masa Glempa — że zwolnienie Wałęsy 
mogłoby pomóc w osiągnięciu poro­
zumienia w Polsce.

“My tu na Zachodzie bolejemy 
nad przeciągającym się więzieniem 
Wałęsy. Pozbawienie go wolności oso­
bistej jest symbolem obecnej sytuacji 
w Polsce”.

Tyle kanadyjskie gazety. Należy się 
im wdzięczność Polaków kanadyj­
skich.

A my sami? Czy pamiętamy o 
Lechu? Większość z nas nosi Wałęsę 
w sercu, to prawda. Ale to za mało. 
Trzeba, żeby nasze głosy, żądające 
zwolnienia Lecha, usłyszała cała Ka­
nada, żeby ich echo odbiło się w 
świecie. Możemy tu pisać, mówić, 
wołać — bezkarnie. Broniąc Wałęsy 
bronimy także tej naszej kanadyjskiej 
wolności słowa.

Bert Lance
Na Gubernatora?

Pamiętacie Berta Lance, pierwszego 
dyrektora biura budżetowego prez. 
Cartera, który zrezygnował ze stano­
wiska pod naciskiem środków maso­
wego przekazu, oskarżających go o 
niezupełnie “czyste” manipulacje 
bankowe?

Otóż ten przyjaciel b. prez. Cartera 
zastanawia się, czy nie kandydować 
na gubernatora stanu Georgia. Jeżeli 
zdecyduje się na to, w prawyborach 
będzie musiał stoczyć walkę z adw. J. 
Watsonem, również przyjacielem Car- 

’tera.

Wojciech Wasiutyński

Krajobraz Po Bitwie
Wydaje mi się, że popełniamy błąd 

semantyczny, wytłumaczony oburze­
niem i wstrząsem. Mówiąc o tym, 
co się w Polsce dzieje, używamy 
takich określeń jak “junta”, “dykta­
tura”, czasem nawet “faszyzm”. 
Stwarza to wrażenie, że weszły w grę 
jakieś nowe siły, jakieś nowe zja­
wiska. A przecież jest to wciąż ten 
sam komunizm. Od 37 lat Polska 
jest pod władzą dyktatury. Nazywa 
się ją dyktaturą proletariatu, a jest 
dyktaturą partii komunistycznej. Ta 
partia nie jest stronnictwem w tra­
dycyjnym znaczeniu, ale organizacją 
totalitarną, narzędziem absolutyzmu. 
Stworzona w Moskwie i dla Moskwy 
walczy ze społeczeństwem polskim 
już czwarte dziesięciolecie.

Różnica polega na tym, że cywilna 
forma partii ulega rozkładowi pod 
wpływem trzech kolejnych wstrzą­
sów: w r. 1956, 1970 i 1980, i musiała 
być zastąpiona formą wojskową. Lu­
dowe Wojsko Polskie nie jest, jak poe­
tycko mówiliśmy przed wojną, zbroj­
nym ramieniem narodu, tylko jest 
zbrojnym ramieniem partii, czego 
uczą każdego żołnierza. Trzonem tego 
wojska nie jest piechota, lotnictwo 
czy marynarka, ale wojska bezpie­
czeństwa wewnętrznego.

Jaruzelski ogłosił stan wojenny. 
Tym się jego metoda różni od metody 
Gomułki czy Gierka. Ale strategicz­
nie jest to dalszy ciąg tego samego: 
wojny ze społeczeństwem obejmują­
cej już trzecie pokolenie. Społeczeń­
stwo nie jest w niej bierne. Co pe­
wien czas przypuszcza natarcie, w 
innych okresach opóźnia kontrofen­
sywę i broni obsadzonych placówek.
Pierwsza Bitwa

Wojna zaczęła się od zbrojnego opo­
ru społeczeństwa przeciw “władzy lu­
dowej”. Tu warto zauważyć jedno: 
ten opór nie był podniecany z zew­
nątrz ze strony emigracji polskiej, 
często odbywał się wbrew instrukcjom 
“Londynu”, nawet wbrew wezwa­
niom Kościoła, z gniewu, nadziei i 
miłości ojczyzny. Złamanie tego opo­
ru zajęło parę lat. Jego owoce nie 
były widoczne. Polska w r. 1949 nie 
była w lepszej sytuacji niż jej sąsie- 
dzi, gdzie takiego oporu nie było. 
Był to szczytowy niemal punkt naporu 
komunistycznego w Europie, ostatnie 
lata Stalina.
Druga Bitwa

Ten okres największego terroru 
trwał na szczęście tylko krótkich kil­
ka lat. Już w rok po śmierci Stalina 
społeczeństwo polskie zaczęło się ru­
szać. W r. 1956 przyszły kolejno: wy­
padki poznańskie, olbrzymia piel­
grzymka na Jasnej Górze, Paździer­
nik. Partia była rozłożona, obręcz 
strachu pękła. Bezpieka została roz­
wiązana. Rozpadły się kołchozy, w 
szkołach powieszono krzyże, powsta­
ły komitety robotnicze po fabrykach, 
biskupi wrócili triumfalnie do swoich 
stolic.

Gomułka nie był człowiekiem, któ­
ry by tę rewolucję wyrażał. Prze­
ciwnie, był przywódcą kontrrewolucji, 
człowiekiem, który miał opanować 
anarchię i przywrócić władzę partii. 

W ciągu kilku miesięcy zniósł samo­
rządy robotnicze, wyrzucił naukę re- 
ligii i krucyfiksy ze szkół, skończył 
z wolnością prasy. Ale nie był w sta­
nie odrobić dwóch wielkich zdobyczy 
Października: trzy czwarte ziemi po­
zostało w ręku indywidualnych rolni­
ków, Kościół odbudował niezależną 
od państwa hierarchię.
Trzecia Bitwa

Kontrofensywa Gomułki trwała kil­
ka lat. Ale utknęła, zaczęła się zała­
mywać w latach sześćdziesiątych. 
Społeczeństwo wysunęło nowe żąda­
nia: w sprawie wolności słowa, kon­
stytucji, a przede wszystkim gospo­
darki. Po nieudanych r. 1968 znalazły 
one gwałtowny wyraz w zajściach 
na Wybrzeżu w r. 1970. Partia powtó­
rzyła zabieg z r. 1956: Gomułka zo­
stał odsunięty od władzy, odwołano 
podwyżkę cen, władzę objął Gierek.

Teraz już nie było mowy o libera­
lizmie politycznym, ale zapowiedzia­
no reformę gospodarczą. Podniesienie 
płac, konsumeryzm, otwarcie na Za­
chód. Za tymi reformami, jak przed­
tem Gomułka tak teraz Gierek zaczął 
umacniać władzę, odrabiać ustępstwa. 
Nastąpiła kontrofensywa gierkowska, 
słabsza od gomułkowskiej, bardziej 
pachnąca zgnilizną. Gdyby na Zacho­
dzie trwała wysoka koniunktura gos­
podarcza, może finansowałby on jesz 
cze przez kilka lat rządy “pragma 
tycznego” komunisty. Ale koniunktura 
się zepsuła, w Polsce powstał wielki 
kryzys gospodarczy i społeczeństwc

znowu zaczęło się buntować.
Czwarta Bitwa

Reakcja partii na wydarzenia gdań­
skie r. 1980 była zrazu powtórzeniem 
taktyki z lat 1956 i 1970. Pierwszego 
sekretarza i jego najbliższych wyrzu­
cono, przyznano się do błędów i wypa­
czeń, poczyniono daleko idące doraź­
ne ustępstwa, żeby nowe kierownictwo 
mogło się osadzić i rozpocząć kontro­
fensywę. Tym razem jednak nie wy­
szło. Gdańska “Solidarność” rozlała 
się po całym kraju, w miarę jak Ka­
nia wymigiwał się od wprowadzania 
w życie postanowień umowy gdań­
skiej, żądania robotników, a wkrótce 
całego prawie społeczeństwa, rosły. 
Kania nie mógł odegrać roli Gomułki 
ani Gierka. I wtedy przyszedł Jaru­
zelski i zrobił kontrofensywę gwał­
towną, w ciągu godzin, nie miesięcy.

Okres fermentu i wolności w r. 
1956 trwał kilka miesięcy. Okres fer­
mentu i wolności, o większym nasile­
niu, trwał w latach 1980/81 prawie 
półtora roku. Ze zdobyczy Październi­
ka dało się uratować dwie zasadnicze: 
wolność Kościoła i wolność wsi. Czy 
i co da się uratować ze zdobyczy 
Sierpnia?

Ale co to są zdobycze Sierpnia? 
Nie postulaty czy hasła, a osiągnię­
cia? Myślę że najogólniejszym jest 
swoboda i umiejętność zrzeszania się. 
Przede wszystkim w związki zawodo­
we, ale także w związki naukowe i 
kulturalne. Rząd rozwiązał Niezależ­
ny Związek Studentów, usunął niektó­
rych rektorów wybranych w 1981 ro­
ku. Ale nie wszystkich. Sprawa utrzy­
mania zasady wyboru władz akade­
mickich nie jest przesądzona. Oczy­
wiście celem zbrojnej komuny będzie 
przywrócenie jej wyłącznego prawa 
do mianowania władz uniwersyteckich.

W jeszcze wyższym stopniu ich ce­
lem będzie przywrócenie mianowania 
przez partię wszystkich szczebli 
władz związków zawodowych. Ale nie 
wszystkie dążenia komuny dadzą się 
urzeczywistnić, jeżeli napotkają na 
stały, mocny, wszechstronny opór, 
nie w postaci manifestacji ale w po­
staci skoordynowanego forsowania 
swego stanowiska na każdym odcin­
ku.

Inną zdobyczą Sierpnia jest przy­
zwyczajenie do dyskutowania spraw 
politycznych otwarcie, oceniania wy­
darzeń z punktu widzenia interesu 
narodowego, polskiego. Nie musi ono 
oznaczać wolnej prasy ale musi ozna­
czać zmianę sposobu wyrażania myśli 
w życiu publicznym.

Nie da się wskrzesić dawnej Partii. 
Nie da się wskrzesić dawnego Sej­
mu. Ilekroć rząd wojenny będzie 
chciał wyjść z prowizorki, zbudować 
coś trwalszego, tylekroć będzie mu­
siał wziąć pod uwagę nowy język, 
nowy styl, nowe oczekiwania wyrosłe 
w epoce sierpniowej.

Po okresie kontrofensywy komuni­
stycznej przyjść musi znowu okres 
ofensywy społecznej, który także nie 
będzie wskrzeszeniem przeszłości.

Dziennik Polski (Londyn)

“Dynastia” 
w Korei Północnej

Po śmierci dyktatora w państwie 
rządzonym przez komunistów nastę­
puje okres bezwładu, tarć wewnątrz 
Politbiura i walk o władzę. System 
komunistyczny nie stworzył prawa 
następstwa.

Dyktator Korci Północnej Kim II 
Sung (od 1£45 r.) postanowił ochronić 
kraj od bezwładu po swojej śmierci 
i według dobrze poinformowanych 
źródeł, 15 kwietnia w 70 rocznicę 
swoich urodzin, mianuje następcę. 
Będzie nim jego syn, 40-letni Kim 
Jong II. Jest on już nr 3 w Politbiurze, 
nr 2 w sekretariacie partii i jednym z 
trzech wiceprezydentów.

Kim II Sung ciągle marzy o zjedno­
czeniu Korei pod swoją władzą, ale 
z powodu wieku wątpi, czy doczeka 
się tej chwili. Wobec tego przekazuje 
synowi, jako najważniejsze zadanie: 
“zjednoczenie” Korei i “uszczęśliwie­
nie” południowej jej części “socjaliz­
mem.”

Mitterrand i Castro
Prezydent Francji, socjalista Mit­

terrand sprzedaje broń Nikaragui cał­
kowicie opanowanej przez komunistów 
i uznaje rebeliantów w Salwadorze, nie 
z powodu pokrewieństwa ideowego 
lecz bardziej przyziemnych pobudek. 
Według dobrze poinformowanych źró­
deł, Mitterrand uzyskał przyrzeczenie 
Fidela Castro, że nie będzie popierał 
ruchów “wyzwolenia” na karaibskich 
wyspach Gwadelupę i Martynika, na­
leżących do Francji.
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Dariusz Wódkę wywalczył (o czym 
zresztą pisaliśmy) w świetnym stylu 
mistrza świata. Pod koniec roku, pod­
czas mistrzostw Europy, srebrny me­
dal wywalczył Jacek Bierkowski.

— Z pierwszą piłkarską drużyną 
Lublinianki, pracuje niespełna rok — 
Janusz Rychlik. W większości zespół 
składa się z żołnierzy służby zasadni­
czej. W składzie Lublinianki znajdu­
je się też sporo wychowanków.

Jacek Bierkowski nie jest nowicju­
szem na planszach. Ma w kolekcji 
swoich trofeów srebrny medal mist­
rzostw świata. Ile razy zdobywał mi­
strzostwo Polski — pewno wie tylko 
on sam. W Foggi walczył świetnie, 
wygrywał walkę za walką i dopiero 
w spotkaniu o złoty medal uległ rów­
nie doświadczonemu, a niewątpliwie 
bardziej utytułowanemu Imre Gedo- 
variemu z Węgier.

the ball from the right side about 25 
yards out into the Sting penalty area. 
Ray Hankin was in perfect position 
as he headed it past Jim Brown to 
give the Whitecaps a 2-0 lead at 47:56.

Vancouver continued the pressure 
as they hit the crossbar once and 
the goalpost twice. However, the 
Sting turned things around when 
Derek Spalding played a perfect 
through ball to Tasso Koutsoukos on 
the right side of the penalty area. 
Tasso fired it home to cut the lead 
to 2-1. However, despite the late Sting 
pressure, the Whitecaps came out on 
top to capture the tournament with a 
2-1 win.

W XX kolejce w Poznaniu padł chy­
ba rekord frekwencji na spotkaniu 
ligowym. Mecz Lech — Śląsk obej­
rzało 32 tys. widzów, którzy niestety 
opuszczali stadion bardzo niezadowo­
leni, gdyż — jak pisze sprawozdawca 
Polskiej Agencji Prasowej, ich pu­
pile już dawno nie grali tak słabo.

Cztery punkty przewagi — to sporo 
w III lidze. Ale nikt chyba w Lublinie 
nie może mieć pewności awansu. 
Trzeba solidnie przepracować zimę 
i do wiosennej rundy przystąpić z nie 
mniejszą ambicją niż ta, która cha­
rakteryzowała wojskowy zespół w 
rundzie jesiennej.

Radość z medalu zdobytego przez 
Jacka Bierkowskiego mąciła jedynie 
świadomość niepowodzeń w innych 
broniach. Prawdziwe zaś powody do 
satysfakcji mieli gospodarze. Wywal­
czyli 3 z 4 możliwych do zdobycia 
tytułów mistrzowskich. Dodać tylko 
trzeba, iż w imprezie nie uczestni­
czyli szermierze ZSRR.

Mistrzostwa starego kontynentu ro­
zegrano po raz pierwszy po 46-letniej 
przerwie. Walczono tylko w konku­
rencji indywidualnej. Nie wszystkie 
kraje jednakowo starannie przygoto­
wały się do tej imprezy, rozgrywa­
nej we włoskiej miejscowości Foggia. 
Ale Polskę reprezentowali najlepsi 
szermierze. Niestety, okazało się, iż 
wielu z nich, z mistrzem świata na 
czele, nie zdołało uzyskać na czas 
odpowiednio wysokiej formy. Tym 
większe brawa należą się 33-letniemu 
inżynierowi z Gliwic — Jackowi Bier- 
kowskiemu. Gdyby nie on — z Italii 
wracałaby polska ekipa z pustymi 
rękami.

MCL Enterprises
P.O. Box 338
Mishawaka, IN 46544

W sumie, co osobno odnotowujemy, 
padło w lidze włoskiej tylko 9 goli 
w ośmiu meczach. W tej statystyce 
polscy ligowcy okazali się tym razem 
o 4 gole lepsi.

LETNIA OLIMPIADA 1988 R. 
W KOREI POL U DNI O WEJ

Międzynarodowy Komitet Olimpij­
ski postanowił na swej 84 sesji w 
Baden-Baden, iż organizacja igrzysk 
olimpijskich w 1988 r. przypadnie sto­
licy Korei Południowej — Seulowi. 
Natomiast olimpiada zimowa — jak 
już podawaliśmy — odbędzie się w 
Calgary (Kanada). Za Koreą padły 
52 głosy w porównaniu do 27 gło­
sów za japońskim miastem Nahoya. 
Calgary kandydowało już siedem ra­
zy, tym razem w drugim glosowaniu 
otrzymało 48 głosów a więc ilość gło­
sów wystarczającą do przyznania 
organizacji zimowej olimpiady.

III liga w Polsce gra podzielona 
na cztery grupy. Walka jest zacięta. 
Po jesiennej rundzie spotkań tylko 
jeden zespół wyrobił sobie zdecydo­
waną przewagę. W grupie IV prowa­
dzi Wojskowy Klub Sportowy Lub- 
linianka (21 punktów). Kolejny ze­
spół — Korona Kielce — ma punktów 
18. Ponieważ jednak na zakończenie 
rozgrywek z każdej grupy awansują 
do II ligi po dwa zespoły, podajmy, 
iż trzecia z drużyn — Siarka Tarno­
brzeg ma—punktów 17. Stąd wniosek 
— iż do wiosennej rundy przystąpią 
piłkarze WKS Lublinianka z 4-punk- 
tową przewagą.

Please allow 10-20 days for 
processing.
Dealer inquiries invited.

Z porównań skuteczności strzelec­
kiej w ligach, nie ma co oczywiście 
wyciągać głębszych wniosków. Liczy­
my bramki, łudząc się, że pobudzi to 
piłkarzy do skuteczniejszej gry, która 
przyciągnie widzęw na stadiony. Do­
bre strzelanie w lidze daje też na­
dzieję na udane mecze reprezentacji. 
Na razie w porównaniach z Włocha­
mi Polska wychodzi mniej więcej na 
remis. Ale to pewnie i dla Polski i 
dla Włochów mama pociecha.

WISŁA PRZYJMUJE JUNIORÓW
Zbliża się wiosna i wraz z nią roz­

poczynają się rozgrywki młodzieżo­
we. Wisła przyjmie kilku juniorów 
z uprzednim doświadczeniem. Zgło­
szenia w klubie Wisła pnr 4411 W. 
Fullerton Ave., tel. 384-9324.

ADDRESS _

CITY_____

STATE/ZIP

Po XIX kolejce zauważyć można 
było, że zastraszająco spada w pol­
skiej lidze skuteczność strzelecka. Po 
XX odnotowano chyba smutny rekord, 
gdyby na Łazienkowskiej w Warsza­
wie nie rozwiązał się worek z bram­
kami. W 7 pozostałych spotkaniach 
padły aż 4 wyniki bezbramkowe. Pod 
tym względem Polska nie jest gorsza 
od swych rywali w “Espana-82” — 
Włochów. W ich ekstraklasie również 
4 mecze zakończyły się bezbramkowo.

W III lidze nie ma żadnych pie­
niężnych świadczeń. Piłkarze bardzo 
ambitnie podchodzą jednak do każ­
dego występu. Sportowa ambicja, wza­
jemne zaufanie — w grach zespoło­
wych mogą zdziałać naprawdę wie­
le...

12-letnia Dziewczynka 
Oskarżona o Morderstwo

Albuquerque, N.M. (UPI) — W są­
dzie w Albuquerque odbywa się proces 
12-letniej Sheryl Trujillo, oskarżonej 
o morderstwo drugiego stopnia. 
Dziewczynka wraz ze swą koleżanką 
siłą utrzymywała pod wodą Veronicę 
Rodriguez, doprowadzając do jej 
śmierci. Sąd zezwolił młodocianej 
morderczyni na pozostawanie w domu 
rodziców, aż do dnia ogłoszenia wy­
roku. Dziewczynce grozi kara kilku 
lat pobytu w domu poprawczym.

2956 N. MILWAUKEE AVE. 
Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

Bicentennial Offers 
Tennis Lessons 

For Kids, Adults
The Chicago Park District’s Daley 

Bicentennial Plaza, 337 E. Randolph 
Dr., will conduct a four-week pro­
gram of tennis lessons during May 
for boys and girls age 8-15 and adults.

Registration will begin at 9 a.m., 
Monday, April 19 for the children’s 
program, which will offer lessons be­
ginning and experienced levels. The 
fee is $10.

Adult registration begins at 6 p.m., 
Tuesday, April 20. The lessons will 
be held on weekday evenings for 
beginners, advanced beginners and 
intermediate-level players. Fees will 
range from $15 to $25.

Both programs feature concen­
trated skill development training 
through small group sessions, said 
plaza director Sue Oleksy. Lessons 
will include use of ball machines.

SHOW YOUR SUPPORT 
FOR POLAND!

Display this auto sticker on 
the back of your car and 
demonstrate your support for 
Poland.
This bumper sticker is just 
like the ones they use in 
Europe. Show your heritage 
and support, and be proud of 
it!
For each 5x9 auto sticker, 
send $3.50 in a check or 
money order. Handling and 
mailing is included - Con­
tinental US and Canada only. 
A high quality die-cut lamin­
ated glossy sticker. Car wash 
proof. Easy to apply.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK

Ruch Pokoju 
w Stanach Zjedn.
Nowy York. (UPI) — Przywódcy ja­

pońskiego ruchu pokojowego oświad­
czyli, że zamierzają przedłożyć w 
ONZ listę obejmującą 35 milionów 
podpisów osób, domagających się, 
aby Narody Zjedn. wprowadziły za­
kaz użycia broni nuklearnych.

Ośmiu japońskich przywódców ru­
chu pokojowego zapewniło, że petycje 
przedłożone będą na specjalnej sesji 
rozbrojeniowej w czerwcu.

Wśród grupy działaczy znajduje się 
czterech wysoko postawionych przy­
wódców świata pracy, ruchu młodzie­
ży, organizacji kobiecych i konsumen­
tów. Ruch pokoju zdołał już podobno 
zebrać 10 mil. podpisów i planuje 
zebranie dalszych 15 mil — przed 7 
czerwca, tj. otwarciem sesji ONZ, 
poświęconej zagadnieniom rozbroje­
nia.

Sesja ta trwać będzie do 8 lipca.
Pani Satoko Tanaka, stojąca na 

czele konferencji grupującej 6.5 mil. 
Japonek, oświadczyła, że 35 mil. syg­
natariuszy — reprezentuje połowę 
ogólnej liczby wyborców japońskich.

Poinformowała ona dziennikarzy, że 
przedstawiciele ruchu odbędą spotka­
nia z amerykańskimi reprezentanta­
mi ruchu pokojowego, celem podjęcia 
wspólnych wysiłków na rzecz propa­
gowania idei rozbrojenia na terenie 
Stanów Zjedn.

Na specjalnej sesji ONZ w czerwcu 
przemawiać ma prez. Reagan.

The
the Chicago Sting 2-1 to capture the 
first Spring Cup Championship. Both 
teams had won opening round match­
es; the Sting beat New York 2-1 in 
a shootout, while the Whitecaps beat 
Malmo of Sweden 1-0.

The Sting looked a little shaky to 
start the game as a defensive mis­
take gave Vancouver a 1-0 lead just 
1:39 into the game. A miscommuni­
cation between Derek Spalding and 
Jim Brown left Peter Beardsley with 
the ball and heading towards an open 
net. Beardsley fired it home to pro­
vide the only scoring of the first half.

The Whitecaps controlled the first 
half as 80% of the play was in Sting 
territory. They repeatedly missed 
good scoring opportunities and at the 
half, Chicago was still very much 
in the game being down by only a 
goal.

Early in the second half Vancouver 
struck again. Peter Lorimer crossed

ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 
NA TIONAL SOCCER LEAGUE
W niedzielę 18 kwietnia odbędą się 

następujące mecze piłkarskie w ra­
mach rozgrywek National Soccer 
League (Major Division).

* * *
L.E.D. — Tanners, Lincoln Park o 

godz. 2-ej po poł.
Winged Bull — Maroons, Winnemac 

Park, 3-cia po poł.
Roosters — Liths, Columbus Park 

godzina 2:45 po poł.
Mayas — San Francisco,' Lincoln 

Park godz. 4 po poł.
Chicago Stars — Croatans, Lincoln 
Park godz. 4 po poł.

Adria — Wisła, Calumet Park, godz. 
3-cia po poł.

Boys Track And Field 
Begins At Local Parks

The Chicago Park District will con­
duct track and field programs through­
out the city during April and May, 
announced Gen. Supt. Edmund L. 
Kelly. Boys age 7 through 15 will com­
pete in local park meets to qualify 
for 10 scheduled area-wide meets.

First and second place winners in 
each of the area meets will qualify 
for the city-wide meet1 to be con­
ducted at Riis Park, 6100 W. Fuller­
ton, at 2 p.m., June 19, as part of the 
district’s Olympathon “82.”

Below are age categories 
events:

Pee-Wees 7-9; 50-yard dash, 
yard relay.

Midgets 10-11; 50-yard dash, running 
long jump, 220-yard relay.

Juveniles 12-13; 100-yard dash, 
running high jump, 440-yard relay.

Juniors 14-15; 100-yard dash, 
running long jump, running high 
jump, 440 yard relay.

For more information, contact your 
local park.

4 PKT. PRZEWA Gl W III LIDZE 
TO SPORO...

W polskim piłkarskim światku naj­
więcej się mówi i pisze o ekstrakla­
sie, II lidze, ale przecież także zes­
poły III ligi mają swoich zagorzałych 
kibiców.

r AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE. 
, (Przy Diversey Ave.) .

Mecz juniorów Wisła — Kickers 
również w niedzielę, 18 kwietnia w 
Paul Revere Park o godz. 10 przed 
południem. • » •

SREBRO NA PLANSZY
Spośród szermierzy polskich, tylko 

szabliści mogą być zadowoleni z za­
kończonego sezonu. Najpierw po wspa­
niały sukces sięgnął Dariusz Wódkę. 

1:0
0:0
0:0
0:0
0:0
3:2 
0:0 

1:0. 
Juventus

Nie rozpaczaj dziewczę, spotkamy 
się w niebie”

Gdy w sierpniu roku 1919 wróci­
łem do domu i szkoły po obronie Lwo­
wa i kampanii ukraińskiej, dziadek 
mój, Jakób Międzybrodzki, o mato 
mi żeber nie połamał. Porwał mnie 
w swe objęcia, mocna ściskał i pła­
kał z radości i wzruszenia, że jego 
wnuk w polskim mundurze walczy! 
o wolność Polski. Spełniło się ma­
rzenie dziadka, że doczeka! się wolnej 
Polski, po tylu latach walk. Zmar! 
w grudniu 1919 r. przeżywszy 84 lata.

Matka moja, Agnieszka Górna z 
Międzybrodzkich, odziedziczyła po 
swym ojcu, walory i energię. Była, 
aż do swej śmierci w r. 1952, chodzącą 
encyklopedią opowiadań, żartów, pio­
senek patriotycznych i religijnych 
dziadka.

“Nad moją kołyską matka się schy­
lała

I po polsku pacierz mówić nauczała 
Ojcze nasz i zdrowaś i skład apo­

stolski
Bym do samej śmierci kochał naród 

polski”
Jak nam wszystkim wiadomo, w 

Wadowicach w roku 1920, urodził się 
nasz ukochany Papież. Gimnazjum 
Wadowickie nosi imię wadowiczanina 
— poety i pisarza Zegadłowicza. Byli 
żołnierze armii polskiej w Szkocji na 
pewno pamiętają nazwisko generała 
dr Zająca, który również pochodził 
z Wadowic. Z Wadowic też pochodził 
pułkownik armii austriackiej Trzaska 
Durski (dać mu rumu), łącznik szta­
bu austriackiego z komendą brygady 
Legionów Piłsudskiego.

Antoni Górny

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe 

Wypadki Przy Pracy

252-5477

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC

Niedziela 1O-1
540 KC

Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 
nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1982. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarza Związkowy na rok 1982, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $5.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

Z Bocznej Trybuny Sportowej 
..... ....... ZYGMUNTP BORIN------- 

wrocła wski Śląsk
NO WYM LIDEREM LIGI

Po 20 serii spotkań o mistrzostwo 
piłkarskiej ekstraklasy w Polsce, no­
wym liderem został Śląsk Wrocław 
po zwycięstwie 1:0 nad Lechem w Po­
znaniu. Tabelę zamyka wielce zasłu­
żony dla polskiego piłkarstwa Ruch 
Chorzów, którego sytuacja po porażce 
z Bałtykiem w Gdyni 0:2 
krytyczna.

A oto wyniki: 
Lech — Śląsk 
Legia — Widzew 
Stal — Motor 
Zagłębie — Arka 
Szombierki — Pogoń 
ŁKS — Gwardia

W LIDZE WŁOSKIEJ
1 GOL WIĘCEJ NfZ W WARSZA WIE

W ośmiu meczach o mistrzostwo I 
ligi włoskiej padło zaledwie 9 bramek, 
czyli tylko o jedną bramkę więcej 
niż w meczu Legia — Widzew. Aż 
cztery spotkania we Włoszech zakoń­
czyły się bezbramkowymi remisami.

Oto wyniki:
Avelino — Catanzaro 
Bologna—Juventus Turyn 
Cagliari — Como 
Genoa — Fiorentina 
AC Milan — Ascoli 
AS Roma—Inter Mediolan 
FC Torino—Cesena 
Napoli — Udinesse

W tabeli prowadzi nadal 
przed Fiorentiną.

Whitecaps Nip Sting 
Capture Spring Cup

Vancouver Whitecaps edged

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUClNSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:309:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁ ODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA ___ 1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
_________ Tel. 588 7476__________  

godzina różańcowa
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 23 Po Poł.

W Wadowicach,
Nie Bardzo Sławnym Mieście

Zjednoczenie Polskie w Południowej 
Afryce wydaje dorywczo “Komunika­
ty” Są to cenne wiadomości o tam­
tejszej Polonii. W jednym z ostatnich 
“Komunikatów” było poniższe wspo­
mnienie Antoniego Górnego o Wado­
wicach:

Prawie od początku panowania Au­
strii na ziemiach polskich aż do czasu 
wybuchu pierwszej wojny światowej, 
Wadowice były siedzibą księstwa za- 
torsko-oświęcimskiego, zachodniej 
części Galicji i Lodomerii. Były one 
też siedzibą autonomicznego Sejmiku 
Okręgowego: Andrychowa, Kęt, Bia­
łej, Żywca, Jeleśni, Porąbki, Między­
brodzia i innych miejscowości leżą­
cych w orbicie Wadowic.

W wadowickim garnizonie wojsko­
wym mieściła się wojskowo-lekarska 
komisja poborowa (Asenterunkowa). 
“Wadowice miasto diabli fundowali, 
tam się też przemocą asenterowali”. 
Tu koszarowano pobranych przymu­
sowo Polaków — górali do armii au­
striackiej i po przeszkoleniu rekruc­
kim, wysyłano na 7 lat na okupacje 
prowincji włoskich: przeważnie do 
okolic włoskich Alp. Tam też posyła­
no powstańców (po upadku powstania 
1863), pochodzących z Galicji a bio- 
rących udział w walkach przeciw 
Rosji. Aby się przypodobać sojuszni­
kowi rosyjskiemu, powstańców wy­
syłano do najgorszych garnizonów au­
striackich we Włoszech. Ci którzy 
przetrwali tych 7 lat i powrócili do 
kraju, tak wyrażali swe uczucia do 
służby w armii austriackiej:

“Oj byłem w Italii w kraju nędzy
i krzywdy,

Oj wszy się mie nażarty, oj nie 
zapomnę nigdy”.

Jakób Międzybrodzki, z Międzybro­
dzia Bialskiego, z kilkunastoma to­
warzyszami przeszedł granice Galicji 
i w oddziale Potockiego walczył prze­
ciw Rosji. Poszedł on do powstania 
1863 r. śladem swego ojca Kazimierza, 
który walczył w powstaniu 1830 roku. 
Zaś młodszy brat, Bolesław, brał 
udział w rebelii chłopskiej w r. 1848 
przeciwko Austriakom, którzy tę re­
belię inspirowali. Za to jego ziemia 
w Międzybrodziu została skonfisko­
wana i osiedlona przez rodzinę barona 
Klobusa.

Jakób po upadku powstania, powró­
cił w rodzinne strony. I on również 
został wysłany do Włoch przez Au­
striaków. Lecz po trzech latach po­
bytu na okupacji w Trieście, został 
zwolniony z armii z powodów zdrowot­
nych. Jakób Międzybrodzki nie popadł 
w letarg, jak większa część Polaków 
po upadku powstania. Zabrał się do 
pracy. Począł organizować kółka rol­
nicze. Do tej pracy zwerbował ener­
gicznego księdza Stojałowskiego. 
Przez swą gorliwość religijną, zdro­
wy humor, propagowanie polskich 
pieśni i opowiadanie o dziejach naro­
dowych, zjednał sobie poparcie kleru 
katolickiego i życzliwość społeczeń­
stwa.

Z powiatu bielskiego i części ży­
wieckiego, został wybrany do sejmiku 
wadowickiego, jako “deputat”. Po ro­
ku 1900 organizował też w swoim 
okręgu gniazda Sokole, Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół. Był on ulu­
bieńcem młodzieży, która garnęła się 
do niego “jak pszczoły do ula”. W 
sierpniu 1914 r. w Oleandrach kra­
kowskich tłum publiczności żegnał 
wymarsz kadrówki na wojnę z Ko­
mendantem Piłsudskim na czele. 
Wśród delegacji powstańców, by! też 
staruszek Jakób Międzybrodzki. W 
tym okresie śpiewano popularną pio­
senkę:

“Bywaj dziewczę zdrowe, ojczyzna
mię wola

Idę za kraj walczyć wśród rodaków 
kola. 

A gdy przyjdzie zginąć w ojczystej 
potrzebie

Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO 

Chet Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAO 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano
"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELA GIA I BRONISŁA W 
MROZOWIE 

TABELA
1. Śląsk 23:14 26—16
2. Widzew 25:15 29—23
3. Pogoń 25:15 32—28
4. Górnik 24:16 26—15
5. Gwardia 23:17 26—21
6. Legia 22:18 25__23
7. Lech 21:19 18—15
8. Stal 21:19 19—17
9. Zagłębie 20:20 19—22

U. I.KS 20:20 19—23
Ił. Szombierki 19:21 27—18
12. Wisła 19:21 26—21
13. Bałtyk 15:25 13—25
14. Motor 14:26 24—34
15. Arka H:26 8-27
16. Ruch 12:28 11—23



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 12 KWIETNIA (APRIL 12), 1982

Bojowe Wezwanie 
J. Kuronia

Warszawa (UPI) — Osadzony w 
miejscu internowania wolnościowiec 
Jacek Kuroń — najpierw działacz 
KSS “KOR”, a następnie doradca Le­
cha Wałęsy z “Solidarności” — prze­
mycił na wolść apel, w którym wzywa 
czynnych w podziemiu przywódców 
do podjęcia “masowej operacji” i oba­
lenia junty.

Apel Kuronia został przedrukowany 
w jednej z podziemnych gazetek “So­
lidarności”, ale nie został poparty 
przez bojowego spadochroniarza i 
przywódcę “Solidarności” w okręgu 
Mazowsze — Zbigniewa Bujaka, któ­
ry z podziemia kieruje działaniami 
wolnych związkowców, wzywając ich 
do biernego oporu.

Kuroń w apelu swoim stwierdza, 
że narzucenie Polsce stanu wojennego 
zmusiło go do porzucenia dawnej fi­
lozofii działań pokojowych i doprowa­
dziło do wniosku, że w obecnej sy­
tuacji bojowe powstanie “jest mniej­
szym złem”.

Kuroń, który narzucony Polsce stan 
wojenny porównuje do “okupacji”, 
nie wyklucza jednak kompromisowych 
rozwiązań. Jest on zdania, że pod­
ziemni przywódcy “Solidarności” win­
ni przekonać Moskwę, że obalenie jun­
ty wojskowej nie będzie stanowiło 
zagrożenia bezpieczeństwa Związku 
Sowieckiego.

“W ciągu wielu lat mojej działal­
ności opozycyjnej zalecałem zasady 
działania bez uciekania się do gwał­
tu ... Dziś jednak uważam, że obale-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia, siostra i szwa- 
gierka nasza, śp.

Helena S. Marshall
(z domu Ślusarczyk) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 10-go kwietnia 
1982 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2:30 po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 13-go kwietnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5776 W. Lawrence Ave., do 
kościoła św. Konstancji (Msza św. 
9:30), a stamtąd na cmentarz 
Wszystkich Świętych w Des Plaines 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeniż;

Leo, mąż; Ann (Ruben) Fox, 
córka i zięć; John (Corrine), syn 
i synowa; Karen i James Fox, 
Christine, Andrea i John Marshall, 
wnuki i wnuczki; Walter (Stella), 
Joseph (Elizabeth) Ślusarczyk, 
bracia i bratowe; oraz krewni w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowachek Funeral Home, 
Telefon 545-3800. 

nie okupacji poprzez masowe wystą­
pienie jest mniejszym złem... Sądzę, 
że tego rodzaju działanie winno mieć 
formę skoordynowanego ataku na 
wszystkie ośrodki władzy i łączności 
w całym kraju” — pisze Kuroń, za­
znaczając, że jeżeli Jaruzelski dopro­
wadzi do kompromisu z uwięzionymi 
przywódcami “Solidarności” — jego 
reżym może otrzymać nawet “man­
dat społeczny”.

Nikaragua Rozważy 
Plan USA

Rivas, Nikaragua (UPI) — Koordy­
nator lewicowej junty Nikaragui, 
Daniel Ortega oświadczył, że jest go­
tów do podjęcia negocjacji, celem 
poprawienia stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi i wezwał amerykań­
skich przywódców do zademonstro­
wania choć minimalnego zaintereso­
wania złagodzeniem napięcia. Ortega 
przychylnie ocenił plan prez. Rea­
gana o pomocy dla Ameryki Cen­
tralnej i państw Basenu Karaibskiego 
i chwalił propozycję Meksyku i Pa­
namy, które wezwały do nawiązania 
poprawnych stosunków między USA 
a Nikaraguą.

Amb. Anthony Quinton przedstawił 
w ubiegłym tygodniu 8-punktowy plan 
USA juncie nikaraguańskiej. Za prze­
rwanie pomocy salwadorskim rebe­
liantom, Washington oferował wzno­
wienie pomocy ekonomicznej i roz­
wiązanie położonych na terenie Sta­
nów obozów treningowych nikaragu­
ańskiej prawicy, przygotowującej się 
do akcji wywrotowych przeciw lewi­
cowym władzom. USA domagają się 
również wstrzymania importu cięż­
kiej broni i dobrowolnego ogranicze­
nia sil zbrojnych Nikaragui.

Od chwili objęcia władzy przez 
lewicę, która usunęła z prezydentury 
długoletniego przyjaciela Stanów 
Zjednoczonych, Anastasio Somozę, 
napięcie wzrosło. Somoza sam siebie 
określał jako “nieprzejednanego wro­
ga” komunistów.

Spełnione Marzenia
Nashvile, Tenn. (UPI) — 8-letni 

Chris Adams z Murfreesboro, Tenn., 
cierpiał na raka wątroby. Chłopiec, 
który od dłuższego czasu leżał w szpi­
talu, przechodząc wyczerpujące za­
biegi i operacje, marzył o spotkaniu 
swych bohaterów telewizyjnych z se­
rialu “Dukes of hazzard.”

Przez dłuższy czas, zbierał wszelkie 
pamiątki związane z filmem, otrzy­
mał również szereg zabawek od pro­
ducentów serialu. Wkrótce później, 
zaproszono go do Los Angeles, gdzie 
spotkał się z Johnem Schneiderem 
(który gra rolę Bo Duke’a), oraz 
innymi aktorami. Marzenia chłopca 
spełniły się. Chris Adams zmarł w ub. 
tygodniu.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Antoni Marzec
(Ojciec śp. Matthew)

Prezes Klubu Mikluszowice, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 10-go kwietnia 1982 roku, o godzinie 8:15 wieczo­
rem w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13-go kwietnia, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 7812 Milwaukee Ave., Niles, 
Ill., do kościoła St. Celestine, Msza św. o godzinie 9:30 rano, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Twardowski), żona; Laurie, Ted i Evelyn, dzieci; 
Olga i Alice, synowe; Edmund Śzmurlo, zięć; 10 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja Terrace Funeral Home, telefon 966-7302.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.

Siostra Maria Pascha!
Ze Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu 

(z domu Lillian Mieloszyk)
(córka śp. Lawrence i śp. Frances z domu Janowiak)

po długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
11-go kwietnia 1982 roku, o godzinie 7-ej rano, przeżywszy 87 lat, w zakonie 
70 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 3-ej po południu do 8-ej wieczorem, 
we wtorek od 12-ej w południe do 7-ej wieczorem.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek o godzinie 7-ej wie­
czorem w Prowincjacie pnr. 353 North River Rd., Des Plaines.

Zwłoki zostaną pochowane prywatnie w środę, 14-go kwietnia na 
cmentarzu Wszystkich Świętych w Des Plaines, Ill. na parceli zakonnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Siostry ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu, 
Lottie Brzesinski i Clara Domzalski, siostry; Harry Miller, brat; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Walter L. Sojka Funeral Home, telefon 666-2673.

DEZFUL, IRAN. — Iraccy jeńcy wojenni w jednym z obozów 
jenieckich na terenie Iranu. (UPI)

Argentyna Wycofała 
Swą Flotę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

powietrzną. Podobno w tym rejonie 
południowego Atlantyku, znajdują się 
już 4 brytyjskie łodzie podwodne. 
W Londynie, Ministerstwo Obrony 
ogłosiło początek blokady morskiej, 
której głównym celem jest odcięcie 
dostaw dla argentyńskich oddziałów 
okupujących wyspy.

Po weekendowych spotkaniach z 
prezydentem Argentyny, Leopoldo 
Galtieri, sekr. stanu USA, A. Haig po­
wrócił do Londynu, by znów podjąć 
próby skłonienia W. Brytanii do unik­
nięcia zbrojnego konfliktu. W Buenos 
Aires, Galtieri powiedział Haigowi, że 
zdecydowany jest na wojnę, jeśli nie 
będzie w stanie osiągnąć satyskacjo- 
nującego go rozwiązania konfliktu z 
Wielką Brytanią.

Haig spotka się dzisiaj z premie­
rem Margaret Thatcher. Przypuszcza 
się, ze rozmowy zacznie od propo­
zycji nawołującej do uznania 72-go- 
dzinnego rozejmu, by mieć czas na 
podjęcie negocjacji i uniknąć rozlewu 
krwi. O ustalenie takiego rozejmu 
nawoływało wczoraj Peru. Na głos 
ten nie odpowiedziało jednak żadne 
z zainteresowanych państw. Nato­
miast brytyjski minister spraw za­
granicznych, Francis Pym ponownie 
powtórzył, że nie podejmie żadnych 
negocjacji, dopóki Argentyna nie wy-

Strajk Powszechny 
Muzułmanów

Jerozolima. (UPI) — Izrael podjął 
kroki stanowiące reakcję na trwające 
do dłuższego czasu na okupowanych 
terenach zaburzenia i protesty wy­
mierzone przez Arabów przeciw wła­
dzom izraelskim. Izrael przygotowuje 
się do przewidzianego na okres ty­
godnia strajku i protesty, organizo­
wanego przez Palestyńczyków.

W wyniku ataku na meczet, dwóch 
Arabów zostało zabitych, a 19 rannych.

Atak sta! się punktem wyjścia, 
najgorszych od czasu przyłączenia 
przez Izrael w r. 1967 Jerozolimy, 
zaburzeń. Ponad 100 osób, w tym 12 
Amerykanów, oraz kilku turystów nie­
mieckich i norweskich zostało ran­
nych.

Ze źródeł wojskowych, pochodzi 
wiadomość, że władze bezpieczeństwa 
przygotowują się do opanowania za­
powiedzianego tygodniowego strajku 
powszechnego, jaki przeprowadzony 
ma być na zachodnim okupowanym 
wybrzeżu oraz Pasie Gaza. Władze 
podejmują odpowiednie kroki, ma­
jące na celu uniknięcie konfrontacji 
z Muzułmanami.

Po trwającej pół godziny strzelani­
nie, władze zdołały ująć napastnika, 
który ostrzelał meczet. Był on ubrany 
w izraelski mundur połowy i miał 
przy sobie amerykańskiej produkcji 
karabin automatyczny typu M-16.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zidentyfikowało go jako 30-letniego 
Alana Goodmana, który przybył do 
Izraela przed sześciu laty z Tenafly, 
N.J. Późniejsze doniesienia prasowe 
podały, że Goodman zamieszkiwał w 
Baltimore.

Fblicji udało się wyprowadzić na­
pastnika tylnymi drzwiami, omijając 
zebrany na zewnątrz tłum, który gro­
ził rozszarpaniem go.

“Wielu mych przyjaciół i krewnych 
zostało zabitych i dlatego musiałem 
się zemścić” oświadczył Goodman.

Władze wojskowe poinformowały, 
że Goodman jest żołnierzem izrael­
skim i przechodzi podstawowe prze­
szkolenie.

Najwyższe władze muzułmańskie w 
Jerozolimie określiły atak jako “ma­
sakrę” i wyraziły “oburzenie” z po­
wodu ostrzelania przez żołnierzy 
izraelskich meczetu. Rada muzuł­
mańska zarządziła tygodniowy strajk 
powszechny. 

cofa z Falklandów wojski okupacyj­
nych. Po tym dał do zrozumienia, że 
Wielka Brytania może zaakceptować 
tzw. oddziały pokojowe Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, dopóki nie 
zostanie osiągnięte porozumienie na 
temat przyszłości Faklandów.

Dzisiejsze gazety argentyńskie po­
informowały, że Leopoldo Galtieri 
przyrzekł wycofanie oddziałów z wysp 
Falklandzkich, jeśli W. Brytania od­
woła flotę, podążającą w ich kierun­
ku. Flota ta skupia nawięcej jedno­
stek bojowych, od czasu kryzysu na 
Kanale Suezkim, 26 lat temu. Flota 
nie przybije do docelowego miejsca 
wcześniej niż za tydzień.

Zgodnie z argentyńską propozycją 
pokojową, w okresie trwania nego­
cjacji wyspiarze mieliby prawo do 
samostanowienia w tym czasie. New 
York Times powołując się na źródła 
militarne doniósł, że Argentyna nosi 
się z zamiarem wstrzymania dostaw 
ludzi i amunicji przez najbliższe dni i 
że dowódcy okrętów otrzymali roz­
kaz unikania konfrontacji z brytyj­
skimi łodziami.

Ceny Hurtowe Spadły 
w Ciągu Marca 
o 0.1 Procenta

Washington (UPI) - Dept. Pracy 
poinformował dziś, że przez drugi 
miesiąc z kolei notowana jest drobna 
obniżka cen hurtowych. W ciągu mar­
ca obniżka wyniosła 0.1 proc.

Niższe ceny hurtowe obejmują ta­
kie produkty, jak nabiał, wieprzowi­
nę, owoce i warzywa. Ceny innych 
produktów, jak np. kawy, sody oraz 
mrożonek owocowych i warzywnych, 
idą w dalszym ciągu w górę, nie­
mniej wzrost ten nie jest tak raptow­
ny, jak w przeszłości.

Natomiast ceny cielęciny i wołowi­
ny podskoczyły w ciągu ubiegłych 
dwóch miesięcy dość drastycznie w 
górę. Również ceny ryb i drobiu, po 
tymczasowej obniżce, znowu poszły 
w górę.

Indeks cen obejmujący produkty 
nabywane przez konsumentów, tzn. 
w “wydaniu ostatecznym,” wyraża 
się obecnie cyfrą 276.9 doi. Oznacza 
to, że te same produkty, które koszto­
wały w r. 1967 — sto dolarów, kosztują 
obecnie $276.90.

Nietrzeźwa 
Armia Czerwona
Washington (UPI) — Kongresman 

Les Aspin (D.-Wisc.) przeprowadził 
wywiady z byłymi członkami Armii 
Czerwonej, którzy zbiegli, bądź emi­
growali do Stanów Zjednoczonych. 
Aspin otrzymał zezwolenie na spot­
kania od rządowej agencji, pod wa­
runkiem, że ani jej nazwa, ani nazwi­
ska jego rozmówców, nie zostaną pu­
blicznie ujawnione.

Z wypowiedzi byłych sowieckich 
żołnierzy wynikało, że cała Armia 
Czerwona jest faktycznie czerwoną 
... od alkoholu. Wszyscy zgodnie 
stwierdzili, że ludzie piją dosłownie 
wszystko, od normalnego alkoholu do 
metylowego, od wód kolońskich po 
środki medyczne, z domieszką alko­
holu.

Częste wśród żołnierzy są przypad­
ki okradania sklepów monopolowych. 
Człowiek który swego czasu służył 
w siłach rakietowych ZSRR, powie­
dział, że niektórzy żołnierze pili “wód­
kę” odciąganą z płynu hamulcowego.

Praktycznie piją wszyscy, począw­
szy od szeregowców a skończywszy na 
wysokich rangą oficerach.

Nierzadkie są również przypadki 
spożywania narkotyków, zwłaszcza 
przez żołnierzy z azjatyckiej części 
Związku Sowieckiego, którzy otrzy­
mują haszysz, marihuanę i kokainę 
w paczkach od rodzin.

Sen. Helms • 
o Kryzysie Falklandzkim

Raleigh, N.C. (UPI) — Sen. Jesse 
A. Helms (R.-N.C.) uważa, że Argen­
tyna powinna zachować kontrolę nad 
wyspami Falklandzkimi ze względów 
“historycznych” a Wielka Brytania 
nie wygra wojny o swą kolonię.

Helms uzasadnił swe wywody w 
oparciu o t. zw. Doktrynę Monroe 
z 1823 roku.

W przemówieniu do Kongresu, prez. 
Moroe oświadczył, że każda próba 
interwencji państwa europejskiego na 
kontynencie amerykańskim lub próba 
zwiększenia ich stanu posiadania w 
tym rejonie, zostanie uznana za akt 
wrogi.

Senator obawia się również, że wy-

Ekspedycja Angielska 
Dotarła Do

Bieguna Północnego
Londyn (UPI) — Dwóch Anglików 

obchodziło w tym roku Wielkanoc 
“na biało”, na Biegunie Północnym.

Dwóch odkrywców angielskich, któ­
rzy postanowili sobie okrążyć kulę 
ziemską nie wg utartych do tej pory 
wzorów, tj. wzdłuż równoleżników, 
lecz inaczej — z Bieguna Północnego 
na Południowy, dotarło w niedzielę 
do Bieguna Północnego.

Wyprawa zakrojona jest na okres 
dwóch i pół lat. Anglicy z dumą 
zatknęli flagę brytyjską na Biegunie 
Północnym. Są oni pierwszymi od­
krywcami, którym udało się w ra­
mach jednej podróży wokół świata, 
dotrzeć do obu biegunów. Ekspedycja 
planuje powrót do Londynu na lipiec. 
W skład jej wchodzą Sir Ranulph 
Fiennes i Charles Burton. Na Bie­
gunie Północnym ekspedycja zabawi 
przez 24 godziny.

Budynek Ambasady 
U.S. w Bejrucie 

Trafiony Granatem
Bejrut (UPI) — Dziś nad ranem wy­

strzelony został w budynek ambasady 
amerykańskiej w Bejrucie granat o 
napędzie rakietowym. Atak ten stano­
wi przypuszczalnie akt odwetu za 
ostrzelanie przez żołnierza izraelskie­
go meczetu w Jerozolimie.

Nie zanotowano ofiar. Granat wy­
rządził jedynie drobne szkody. Pocisk 
trafił na wysokości trzeciego piętra 
budynku.

Anonimowy rozmówca, który zate­
lefonował krótko po tym, oświadczył, 
że organizacja pn. “Al Aqsa” ponosi 
odpowiedzialność za przeprowadzenie 
ataku.

Stwierdził on, że wystrzelenie gra­
natu stanowi akt odwetu za zastrzele­
nie przez żołnierza izraelskiego dwóch 
arabów oraz zranienie dalszych 19 
(piszemy o tym na innym miejscu).

W wyniku ostrych konfrontacji, ja­
kie miały miejsce w Jerozolimie, żoł­
nierze izraelscy ranili co najmniej 
9 Palestyńczyków. Źródła palestyń­
skie twierdzą, że liczba rannych wy­
nosi co najmniej 12.

Ustawa Ograniczająca 
Liczbę Odbiorców 

Zapomóg Społecznych
Harrisburg, Pa. (UPI) — Guberna­

tor Pennsylvania Dick Thornburgh, 
zatwierdził swą własną propozycję 
o wyeliminowaniu pomocy stanowej 
dla przynajmniej 64,000 ludzi. Zgod­
nie z tą ustawą, zostaną wstrzyfiiane 
wypłaty wysokości $172 miesięcznie 
dla bezdzietnych i zdolnych do pracy 
osób, w wieku 18-45 lat.

Przepisy te wejdą w życie z dniem 
1 stycznia, 1983 roku.

Jednocześnie ustalono wprowadze­
nie w tym stanie, programu obowiąz­
kowej pracy dla około 140,000 odbior­
ców zapomóg! społecznych. Ludzie ci 
będą zobowiązani do pracy w społecz­
nych instytucjach usługowych w za­
mian za odpowiednie płace. Pennsyl­
vania, gdzie mieszka 5.2% Amery­
kanów, posiada niemal 20% wszyst­
kich odbiorców zasiłków.

Pożar Zniszczył 
Najstarszy Budynek 
Sądowy w Georgia

Fayetteville, Ga. (UPI) — Najstar­
szy budynek sądowy w stanie Georgia, 
wybudowany ponad 150 lat temu, zo­
stał poważnie zniszczony przez ogień, 
podłożony przez dwóch mężczyzn, któ­
rzy w ten sposób usiłowali pozbyć 
się dowodów swej winy.

Podkładając bańkę z benzyną, je­
den z nich ulegj groźnym poparze­
niom. Jego właśnie ujęto na schodach 
budynku; drugiego złapano 45 minut 
później, kiedy usiłował zbiec z Fayette­
ville. Drugi z podejrzanych, miał sta­
nąć w poniedziałek przed sądem z 
oskarżenia o napad rabunkowy i kilka 
przestępstw drogowych. 

buch wojny między Argentyną a Wiel­
ką Brytanią, może doprowadzić do 
podziału jedności Ameryki Łacińskiej 
i otworzyć drogę do powstania no­
wych reżimów komunistycznych.

Helms nie pochwala akcji Argenty­
ny; obawia się, że Wielka Brytania 
nie ma szans na wygraną, dlatego 
proponuje, by obydwa państwa złago­
dziły ton i podjęły rokowania. Jest 
zdania, że Stany Zjednoczone, powin­
ny podjąć wysiłki celem pogodzenia 
dwóch zaprzyjaźnionych z nimi, państw.

“Czy Wielka Brytania może zgła­
szać pretensje do wysp, położonych w 
odległości 8,000 mil od Londynu i 
utrzymywać kolonię w czasach, kiedy 
kolonializm należy już do przeżytków 
i nie spotyka się z niczyim uznaniem?” 
— zapytywał Helms.

Opinie sen. Helms’a, wygłaszane 
publicznie, mimo decyzji rządu o za­
chowaniu neutralności w tej sprawie, 
spotkały się z krytyką wielu innych 
senatorów, którzy przyjęli jego wypo­
wiedź, niemal jako pochwałę akcji 
Argentyny.

Aresztowano 
b. Ministra Irańskiego 
Sadeh Ghotbzadeh’a
(UPI) — Irańskie źródła uchodźcze 

twierdzą, że b. minstrowi spraw za­
granicznych Sadegh Ghotbzadeh’owi 
grozi postawienie przed plutonem 
egzekucyjnym. Zdecydować mogą o 
tym zarzuty, które przedłożone zosta­
ły przez aktywistów z partii komu­
nistycznej spod znaku Tudeh.

Liczący lat 46 Ghotbzadeh areszto­
wany został w Teheranie w czwartek. 
Jest on oskarżony o udział w spisku 
mającym na celu zgładzenie Khomei- 
niego oraz opanowanie władzy w Ira­
nie. Zdarzało się, że oskarżeni o mniej­
sze przestępstwa, skazywani byli na 
śmierć.

Aresztowanie b. ministra spraw 
zagr. nastąpiło w kilka dni po tym, 
jak Noureddin Kianouri, pierwszy se­
kretarz centralnego komitetu partii 
Tudeh, określił Ghotbzadeh’a jako 
jednego z głównych oponentów partii, 
skazanych na likwidację. Do sporu 
pomiędzy Ghotbzadeh’em a kierowa­
ną przez Moskwę partią, doszło w la­
tach 1979/80, gdy ówczesny minister 
nakazał ambasadzie sowieckiej w Te­
heranie, by zredukowała ilość swych 
pracowników oraz nakazał zamknię­
cie konsulatu rosyjskiego w Rasht.

Ghotbzadeh zrezygnował ze swego 
stanowiska we wrześniu 1980 r., gdy 
partia objęła rządy w Iranie. Został 
on aresztowany w listopadzie tego 
samego roku i oskarżony o szkalo­
wanie rządu. W trzy tygodni potem, 
został zwolniony na polecenie Kho-. 
meiniego.

Obywatelom PRL 
Za Granicą Grozi 
Utrata Mieszkań
Odnotowujemy dla obywateli PRL, 

przebywających poza Polską, ostrze­
żenie z “Życia Warszawy”, dotyczące 
konfiskaty mieszkań:

“Terenowe organa administracji 
państwowej będą wydawały decyzje 
o zasiedleniu opuszczonych mieszkań 
w stosunku do osób, które: wystąpiły 
o azyl do władz państwa pobytu, 
albo nie powróciły z wyjazdu służbo­
wego, bądź opuściły powierzone im 
stanowiska służbowe za granicą; 
utraciły ważne paszporty i nie ubiega­
ją się o wznowienia ich ważności 
lub otrzymały od polskiej placówki 
konsularnej odmowę wznowienia 
paszportu.

W razie braku adresu osoby prze­
bywającej za granicą wydana decyzja, 
zgodnie z przepisami kodeksu postę­
powania administracyjnego, zostanie 
doręczona jej pełnomocnikowi w kra­
ju lub przedstawicielowi wyznaczone­
mu przez sąd. Wszczęte już postępo­
wanie będzie zawieszone, jeżeli osoba 
zainteresowana zasygnalizuje zamiar 
powrotu do kraju w okresie najbliż­
szych miesięcy.

W stosunku do członków spółdzielni 
budownictwa mieszkaniowego postę­
powanie w sprawach opuszczonych 
lokali będą podejmowały właściwe 
spółdzielnie.

Jednocześnie Biuro Prasowe Rządu 
informuje, że nie odpowiadają praw­
dzie pogłoski o zamierzanym rzeko­
mo pozbawianiu mieszkań w kraju 
osób, które przedłużyły pobyt za gra­
nicą, legitymując się ważnym paszpor­
tem bądź uzyskały wznowienie waż­
ności paszportu. Nie ma przy tym 
istotnego znaczenia, czy przebywają 
one za granicą służbowo, czy też z 
powodów osobistych”.
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PORTSMOUTH, ANGLIA. — Załadowywanie lotniskowca “HSM 
Hermes”, który odpłynął do wysp Falklanckich. (UPI)

T

Popeye & Family!
729

834

905

Look! True to character Popeye 
dolls from our patterns!

Patterns 729: Popeye about 
16": 834: Olive Oyl about 18": 
905: Swee Pea about 12" with 
pillow for PJ’s. Directions, tissue 
pattern pieces. Order all 3 and 
we pay postage & handling. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and h*ndling Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda 
Boi 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Niynber. 
-1982 Needlecraft Catalog; 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit. Crochet, Embroider. $1 50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 5(X 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Bezrobocie 
Wzrosło do 9%

Washington (UPI) — W marcu, bez­
robocie wzrosło do 9%, a więc naj­
wyższego poziomu od II wojny świa­
towej. Dapartament Pracy doniósł, 
że oficjalnie nie posiada pracy 9.9 
miln. osób, czyli o 280,000 więcej niż 
w lutym.

Taki sam stopień bezrobocia odno­
towano w czasie recesji w maju 1975 
roku. W ciągu pierwszego kwartału 
b.r., liczba tak zwanych “zniechęco­
nych pracowników”, czyliosób które 
po bezskutecznych poszukiwaniach 
zatrudnienia, zrezygnowały z dalszych 
poszukiwań, wzrosła o 140,000 ludzi, 
osiągając 1.3 miliona osób, liczbę 
najwyższą w tej kategorii od 1967 
roku (kiedy to zapoczątkowano tego 
rodzaju statystyki). Wzrost “znie­
chęconych” szczególnie ostro dal się 
zauważyć wśród czarnej ludności.

Nadal najgorzej przestawia się sy­
tuacja pracowników budowlanych, rol­
nych pracowników”, czyli osób które 
wyższe bezrobocie panuje w stanie 
Michigan (16.1%), Ohio (11.8%) i 
Pennsylvanii (10.1%); najniższe w 
Texasie (5.9%), Massachusetts (7.3%) 
oraz Nowym Yorku (8.2%). W Illinois 
stopień bezrobocia wyniósł 9.8%.

Pożar Zniszczył
Dwa Domy

Pożar, który wybuchł w godzinach 
rannych w niedzielę, w budynku przy 
2153 N. Leland, przerzucił się na są­
siedni dom i obydwa domy całkowi­
cie spłonęły. 65 strażaków przybyło 
do gaszenia pożaru i aby nie dopu­
ścić do dalszego rozprzestrzenienia 
się go. Pożar wybuchł bardzo blisko 
kolejki elektrycznej linii Ravenswood. 
Nikt z mieszkańców obydwu budynków 
nie odniósł najmniejszych obrażeń.

Winny Pobicia Dziecka
24-letni Gary Hemer z Waukegan, 

został uznany winnym pobicia 2- 
letniej córki, kiedy dziecko zmoczyło 
spodenki. Herner jest bezrobotnym 
robotnikiem. W styczniu kiedy jego 
żona pracowała, zajmował się on trój­
ką swoich dzieci. Dwuletnia pobita 
dziewczynka miała założone 64 szwy 
na główce i na ciele. Herner grozi 
kara do 7 lat więzienia. Wyrok zosta­
nie ogłoszony 12 maja.

Zastrzelono 12 Jeleni
Pracownicy lokalnego departamen­

tu odpowiedzialnego za utrzymanie 
dzikiej zwierzyny, zmuszeni byli za­
strzelić 12 jeleni, które “zamieszkały” 
w laskach niedaleko lotniska O’Hare.

Jelenie stanowiły poważne niebez­
pieczeństwo dla samolotów lądujących 
i startujących z lotniska, wybiegając 
na pasy do lądowania i pasy star­
towe. Kilka razy o mało nie doszło 
do poważnej katastrofy.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 
przed południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL. 60646 
TELEFON: 286-0141

Plany Budowy Nowego Muzeum 
Przy Michigan Ave.

Okres Klasyfikacyjny 
w Chicagoskich Szkołach

W najbliższą środę rodzice uczniów 
uczęszczających do chicagoskich pod­
stawowych szkół publicznych, będą 
mogli zgłosić się do szkół i otrzymać 
stopnie swych dzieci, jakie otrzymały 
one za trzeci kwartał. W myśl no­
wych przepisów, wykaz stopni mogą 
otrzymać jedynie rodzice, a nie jak 
dawniej, sami uczniowie. Szkoły pod­
stawowe otwarte będą w środę od 
godz. 1 po poł. do 6 wieczorem, aby 
dać możność rozicom przyjścia do 
szkoły. Można również porozmawiać 
z nauczycielami na temat postępów 
dzieci.

Stopnie jakie otrzymali uczniowie 
szkół średnich mogą odebrać rodzice 
ze szkół w czwartek.

★ Praca Żeńska

WOMAN WANTED
To work in restaurant kitchen.

English not necessary. 
Apply:

PLAZA RESTAURANT 
7016 W. Cermak, Berwyn, Ill. 
________ Call John: 795-6555________

JANITORIAL
Od zaraz potrzebne dobrze pracujące 
kobiety. Możliwość dostania mieszka­
nia. Zgłaszać się od poniedziałku, piątku 
od 3 p.m. — 5p.m.tylko.

6841 W. ADDISON

Pomoc Domowa
POTRZEBNA KOBIETA 

Z ZAMIESZKANIEM 
do opieki nad starszą panią.

Dzwonić w języku angielskim po 6 
wieczorem.
__________ 736-4402___________ 

POTRZEBNA OPIEKUNKA 
Do starszej pani. Od 9-tej rano do 5-tej 
po południu. 5 dni w tygodniu. Nieco 
doświadczenia i angielskiego potrzebne.

Dzwonić po 6-tej wieczorem 
649-1224 pytać o Betty 

COOK
For 2 to 4 priests 

Mt. Prospect Rectory. 
Live in or out.

CALL: 253-2444

DO OPIEKI NAD STARSZĄ 
PANIĄ

z zamieszkaniem
Kobieta mówiąca po polsku. Własny 
pokój, wyżywienie i wynagrodzenie.

352-8885 wieczorami

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$150-$200 tyg.

Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.
BERIS EMPLOYMENT 

4962 N. Milwaukee 
_________ 736-9448_________  

GOSPODYNI MÓWIĄCĄ 
PO ANGIELSKU

Z ZAMIESZKANIEM
Czysty, duży dom. Opieka nad 5 i 2 
lata dziećmi. Północno-zachodnie 
przedmieście. Prywatny pokój i ła­
zienka. Niepaląca. Wymagane 3 refe­
rencje. Dzwonić w języku angielskim. 

381-6377

Praca

Jak podaje Chicago Tribune znany 
przemysłowiec chicagoski Daniel 
Terra i jego żona Adeline, zamie­
rzają zbudować nowe muzeum w Chi­
cago wartości $100 milionów. Muzeum 
to zostanie zbudowane przy Michigan 
Ave.

Terra, który w czwartek wypowie­
dział się na temat swoich zamiarów, 
stwierdził, że to będzie wspaniała 
rzecz dla Chicago. Będzie to poza tym 
od wielu, wielu lat pierwsze wielkie 
nowe muzeum. Może to zachęcić in­
nych do urzeczywistniania podobnych 
projektów na terenie kraju.

Muzeum powstanie prawdopodob­
nie w tym miejscu, gdzie obecnie 
znajduje się 4 piętrowy budynek, w 
którym jest sklep z obuwiem, z gar­
derobą i w którym są biura. Jest 
to na samym rogu ulic Michigan 
Ave. i Erie Str. Dom ten zostanie 
zburzony, a na jego miejscu powsta­
nie struktura o powierzchni około 
60,000 stóp kwadratowych. Polowa tej 
budowli przeznaczona będzie na tere­
ny wystawowe, gdzie pracować bę-

Praca
DO PRASOWANIA DRAPERI 

PEŁEN ETAT
Wolimy z doświadczeniem. Wymaga­
na znajomość angielskiego, dostatecz­
na do porozumienia się. W celu umó­
wienia się proszę dzwonić w języku 
angielskim.
__________ 282-3717___________

POTRZEBNY 
DOBRY KRAWIEC 

Do wykonania wszelkich poprawek 
krawieckich. Męskich i damskich. Do­
bra zaplata, stała praca.

Telefon 386-5234

GENERAL 
FACTORY 

We have several permanent openings 
for qualified applicants in our Mirror 
— Glass manufacturing plant. We will 
train to our methods and procedures. 

Apply:
Personnel Department 

HOYNE 
INDUSTRIES, INC. 

5829 W. Ogden Ave., Cicero 
E/O/E M/F____________

JANITORIAL
Full time night positions in depart­
ment stores in North & So. side Chica­
go area. Must have 2 yrs. floor experi­
ence, own car & English speaking. 

CALL 423-3016
Between Noon & 3 P.M. 

________Monday thru Friday________ 

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK. 

3242 N. Pułaski.___
MARSHALL FIELD’S

Is accepting application for bakers. 
Experienced preferred. Call for ap­
pointment.

781-4108
Monday thru Friday 10 a.m. — 4:30 p.m. 

dzie 200 do 300 osób, a w drugiej 
części mieścić się będą magazyny 
i biura.

W obecnym czasie jest tendencja do 
wyburzania przy Michigan Ave. do­
mów niskich i średniej wysokości i bu­
dowania na ich miejscu wieżowców. 
Planowany budynek muzeum nie bę­
dzie wieżowcem, będzie zaledwie 8 
do 10 piętrowy.

Plany budowy muzeum nie są jesz­
cze kompletne. Trzeba dopasować 
wiele szczegółów i dopiero po uzu­
pełnieniu wszystkiego, zostaną prze­
kazane do wiadomości publicznej. 
Prawdopodobnie, zdaniem Terra, za­
projektowanie wszystkich szczegółów 
zajmie około 2 lat, a budowę przewi­
duje się na okres od 2 — 2.5 roku.

Daniel Terra liczy lat 70. Od wielu 
lat jest znanym patronem sztuki. 
Mieszka w Kenilworth, a jest preze­
sem firmy Lawter International Inc. 
w Northbrook. Firma ta osiągnęła w 
1981 roku roczny dochód ponad $10 
milionów.

W czasie kampanii wyborczej pre­
zydenta Reagana był on narodowym 
skarbnikiem. W ostatnim roku otrzy­
mał tytuł ambasadora kultury. W1980 
roku otworzył muzeum sztuki w 
Evanston. Terra ze swoją żoną planu­
ją przekazanie części swojego mająt­
ku dla muzeum.

Praca Męska

WELDER
Mig welders needed. Will train if ne­
cessary. Apply in person 9 a.m. — 3 
p.m.

TRENDLER METAL PRODUCTS 
1750 S. Kildare

POTRZEBNY mężczyzna do pracy w 
6 składnicy wroków samochodowych. 
6 dni w tygodniu, darmowy pokój. 
Dzwonić w języku angielskim. 276-1114 

643-3500

CUSTODIAN 
SOUTHSUBURBAN 

APARTMENT COMPLEX 
OVER 300 UNITS 

Experienced building custodian, 
able to assume full mechanical 
and maintenance supervision. 
Only responsible, mature, mar­
ried man with references will be 
considered.
Attractive 3 bedroom apartment 

and parking provided.
787-1144

9 a.m. — 5 p.m. for appointment.

FINISHING SUPERVISOR
Prefer experienced but will train right 
individual. Excellent benefits and 
compensation package.

278-3580 
EXPERIENCED

MODEL MAKER
Able to make small aircratt 
type parts and hold to close 
tolerances. Must have solder­
ing, brazing, and light weld­
ing skills. References are re­
quired.
Apply in person between 10 
am-3 pm. Monday thru Fri­
day.

GEROGE JANOS. W.C.P. 
2801 EISENHOWER, 
(comer Harrison and Cerman Rd.) 

Bellwood, Ill. 60104 |
CABINET MAKERS 

Experienced for commercial millwork 
wanted. Send resume to:

P.O. Box 16000, Phoenix, AZ. 
ATTN.: Howard Freeland

SHIPPING AND 
RECEIVING CLERKS 

For temporary assignments. 
Must speak and write English.

CORONET FILMS
363 W. Erie, 2nd floor 

977-4025 —MR. CZAPLA

FURNITURE HELPER
Good worker, no experience necessary. 
Drivers license helpful.

Apply:
MARJEN FURNITURE 
8121N. Milwaukee, Niles 

Between 12 — 8 p.m.

★ Lekcje

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio  736-5605

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

POLSKA FIRMA KONTRAKTORSKA 
M & R CONSTRUCTION

Wykona szybko, tanio, dokładnie. 
Każdą pracę w twoim domu. Obi­
cia aluminiowe, dachy, rynny, ok­
na, “porche”, kuchnie basementy. 
Wycena bezpłatna 342-2560

* FUGOWANIE

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION 

. FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460

★ Elektryczne Roboty
ELEKTRYK z miejską licencją. Pro- 
szę dzwonić John 966-9328.

★ Osobiste
ZA SPRAWY Bogdana Kubickiego ro­
dzina nie odpowiada.  

Rozmaite

DAMSKIE 
WĄSKIE BUTY

Zupełnie Nowe
w rozm. 4-4% — 5-5% — 6-6% i 
kilka par w rozm. 7. Wszystkie 
słynnych wyrobów.

$1.00 i $2.00
Gwarantowane — bez skazy

JACK MARKS STORE
3153 N. Long Ave.

Tel.: 282-3036

★ AUTO_________________
BUICK ’75 Century. Automatyczna 
przekładnia, klimatyzacja, stereo. 
Stan bardzo dobry. $1,950. 256-1060, 
ext. 15. Tylko pomiędzy 6-9 wieczorem.

* Do Wynajęcia
WYNAJMĘ mieszkanie super kom­
fortowe studentowi, od sierpnia, w 
Krakowie. Dzwonić po 4 — 656-4033.

3 POKOJOWE mieszkanie, częściowo 
umeblowane. 6701N. Olympia. 703-2206

DO WYNAJĘCIA
4 pokojowe mieszkanie $275 na 3 pięt­
rze, ogrzewane, do objęcia od 1 maja. 
Depozyt asekuracyjny wymagany.

4010 W. Wellington
736-3232 w języku ang.  

KULTURALNEGO pana bez nałogów 
przyjme na mieszkanie 278-5581. 

PRZYJMĘ panią na mieszkanie, zgła­
szać się od 8 — 5 p.m. 3024 N. Monti- 
cello, mieszkanie 214. Tel.: 486-9183

ŚWIEŻO PRZEBUDOWANY
2 sypialnowy apartament do 
wynajęcia. $175 miesięcznie.
. 728 N. THROOP
Telefonować podczas dnia, od 
poniedziałku do piątku do Mr. 
Hillman. 878-0525

MIESZKANIE umeblowane do wyna­
jęcia. Okolica Ashland i Augusta 
Blvd. Tel. 278-1062.

Umeblowane Garsoniery 
“Studio Apartments”

Dla kobiet. $100 miesięcznie łącznie z 
użytecznościami.

7521N. SHERIDAN 
262-6885

3-POKOJOWE mieszkanie z dużą ku- 
chnią, w Cicero. Dzwonić po 5 780-0850.

4 POKOJE użytności włączone, 2 
małe sypialnie, pralnia 622-2271.

II

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

UDZIELAM lekcji angielskiego. Mam 
wyższe wykształcenie w Chicago i 
wieloletnią praktykę. Telefonować 
rano lub wieczorem. Paul... 235-3389.

ST. JOHN 
MEDICAL CENTER 

TULSA, OKLAHOMA 
IMMEDIATE OPENING FOR 

REGISTERED 
PHYSICAL THERAPISTS

REQUIREMENTS:
B.S. Physical Therapy. One to two years experience preferred, but 
will consider recent graduate pending certification.

IDEAL LOCATION:
A 723-bed, acute care hospital, located in Tulsa, Oklahoma, heart of 
the Southwests’s sunbelt. Tulsa offers a wide variety of off-duty 
activities, including cultural and recreational events and community 
programs, plus hospital Ski Club travels, to nearby Colorado. Good 
restaurants, good schools, downtown, suburban and rural living 
available.

BENEFITS:
Excellent salary, commensurate with experience. Relocation reim­
bursement. Shift differential. Weekend Bonus. Paid vacation, sick 
leave and holidays. Free health and life insurance coverage. Dental 
insurance for employees and dependents.

UNIQUE ATMOSPHERE AND OPPORTUNITIES:
Advanced concepts and facilities. Promotions from within. Friendly 
staff. Personalized Orientation.

PLEASE CONTACT*
ST. JOHN HUMAN RESOURCES DEPARTMENT 

PERSONNEL
1923 South Utica Tulsa, OK 74104

(918) 744-2980
(EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER)

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIU W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o WszystKie Classified
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

.. O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Długi Funduszu Dla Bezrobotnych 
Dochodzą do 1,667 Bil. Dolarów

Rzecznik stanowego departamentu 
zajmującego się wypłaceniem zasił­
ków bezrobotnym powiedział, że od 
wielu już lat stan zmuszony jest po­
życzać pieniądze od rządu federalne­
go, aby móc wypłacić zasiłki wszyst­
kim bezrobotnym, którzy są upoważ­
nieni do otrzymywania ich. Obecnie 
długi stanowego funduszu dla bezro­
botnych dochodzą do 1.667 bil. doi., a 
w bieżącym miesiącu jeszcze się po­
większą.

Podobno Stan zaczął pożyczać od 
1975 r. Jedynie w 1982 r. zwrócono 
część pożyczonych pieniędzy, ale 
później, znów trzeba było pożyczać.

Illinois znajduje się na drugim 
miejscu, jeśli chodzi o wysokość długu 
zaciągniętego w agencji federalnej. 
Na pierwszym miejscu znajduje się 
stan Pennsylwania, ale jak przewi­
dują znawcy, Illinois bardzo prędko 
“dojdzie” do pierwszego miejsca. *

Analizując przyczyny, jakie dopro­
wadziły do aż tak wielkiego zadłu­
żenia uznano, że najważniejszą z nich 
jest wysokość zasiłku, jaki otrzymują 
bezrobotni naszego stanu oraz to, że 
podatek, który płacą osoby pracujące 
i ich pracodawcy na rzecz funduszu — 
nie jest wystarczający. Bezrobotni 
Illinois mogą otrzymywać zasiłek w 
wysokości $142 tygodniowo. Żaden 

inny stan nie płaci tak wysokiej sumy. 
Zwrócono również uwagę na fakt, że 
jesteśmy jednym z największych sta­
nów, jeśli chodzi o liczbę osób zdol­
nych do pracy. W związku z panu­
jącą recesją i stale zwiększającym się 
bezrobociem, fundusze szybko się wy­
czerpują.

Starano się porównać sytuacje sta­
nu Michigan z Illinois. Wprawdzie 
Michigan ma procentowo więcej bez­
robotnych, nie ma zbyt wielkich dłu­
gów, ponieważ wypłaca niższe zapo­
mogi i ściąga wyższe podatki na rzecz 
funduszu.

W zestawieniu krajowym, 19 stanów 
winnych jest rządowi federalnemu 
$7.5 bil., w tym 68% tej sumy — to 
długi stanów: Illinois, Pennsylwanii, 
Michigan i Ohio.

Dotychczas pożyczano pieniądze 
bez zobowiązań płacenia odpowied­
nich odsetek za ich pożyczenie. Obec­
nie, od kwietnia, trzeba będzie płacić 
10% za pożyczenie pieniędzy federal­
nych. Wiadomo już, że w kwietniu 
stan nasz pożyczy $95 min.

“Trudno przewidzieć co będzie póź­
niej, ponieważ nie wiadomo, jak się 
ułożą warunki ekonomiczne całego 
kraju” — stwierdził rzecznik biura 
stanowego.

Sąd Apelacyjny Nakazał 
Przeprowadzenie Nowego Procesu 

Oskarżony i skazany za morder- Sąd Apelacyjny w stosunku głosów 
stwo Kurt Bartail, syn chicagoskiego 2-1 zdecydował, że sędzia rozpatrują-

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan w rozmowie z 
dziennikarzami w “Oval Office w Białym Domu. (UPI)
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Sprawa Rezygnacji Swibela 
Może Być Załatwiona Polubownie

W piątek, doniesiono o nowych pla­
nach dotyczących rozwiązania trwa­
jącej już od kilku tygodni sprawy 
rezygnacji Charlesa Swibela, prze­
wodniczącego Rady CHA.

Jak wiadomo, federalna agencja 
HUD, po przeprowadzeniu kontroli 
administracji CHA, wydała polecenie, 
aby natychmiast usunąć ze stanowi­
ska przewodniczącego CHA Charlesa 
Swibela, oraz zmusić pozostałych 
członków Rady do ustąpienia ze stano­
wisk.

Jak dotąd, mayor Byme stanowczo 
odmówiła usunięcia kontrowersyjnego 
przewodniczącego, twierdząc, że nie. 
przedstawiono ku temu dostatecznych 
powodów, oraz że jako mayor nie ma 
prawa do usuwania kogokolwiek z

zdobyć spory majątek.
Propozycja nowej ustawy, zostanie 

przedłożona Legislature już we wto­
rek z nadzieją, że zostanie szybko 
rozpatrzona i zatwierdzona.

W czasie weekendu, podano rów­
nież do wiadomości, że mayor Byme 
postanowiła obronić CHA, przez umie­
szczenie w naczelnych dziennikach 
wychodzących w mieście, płatnych 
ogłoszeń, w których wyjaśnione zosta­
ną niektóre bardzo ważne zmiany, ja­
kie zostały wprowadzone w CHA dla 
usprawnienia gospodarki. Ogłoszenia 
te będą kosztować miasto około $35 
tys. i koszty zapłacone zostaną z fun­
duszy miejskich.

Zaraz po ogłoszeniu tej wiadomo­
ści, decyzja mayora spotkała się z

Sprzedawca Narkotyków Świadkiem 
w Procesie 10 Policjantów

Charles Wilson, który był liderem 
grupy zajmującej się handlem nar­
kotykami, zeznawał przez 4 godziny 
w procesie 10 policjantów chicago- 
skich, oskarżonych o branie łapówek.

Obroty roczne Wilsona wynosiły po­
nad $1 milion.

Wilson zeznawał, że dawanie łapó­
wek policjantom odbywało się w róż­
nych miejscach takich jak w restau­
racjach, ciemnych zaułkach, czy na 
tylnych siedzeniach samochodów po­
licyjnych.

Wilson, który był entuzjastą wyści­
gów samochodowych, powiedział, że 
zwykle posiadał około $10,000, jako 
pieniądze na wydatki. Przez okres 
prawie 4 lat dawał on łapówki po­
licjantom, za możliwość prowadze­
nia swojego “interesu.”

Wilson wskazał 5 policjantów, któ­
rym wręczał pieniądze. Tygodniowe 
wypłaty po $300 otrzymywali William 
Guide i William Haas, od $150 do 
$250 tygodniowo dawał Dennis Smen- 
tek i Joseph Pena.

Natomiast Robert Eatman otrzymał 
w prezencie aparat do nagrywania 
programów telewizyjnych. Wilson ze­
znawał, że pieniądze zwykle nosił w 
skarpetkach, ostentacyjnie podniósł 
nogawkę spodni, aby pokazać Ławie 
Przysięgłych jak wyjmował pieniądze 
i dokonywał zapłaty.

Wilson zeznawał, że spotkał Guide

i Haas przed sklepem i ci przystąpili 
do niego wprost z pytaniem, czy płaci 
on komuś za protekcję. Odpowiedział 
że nie, wtedy jeden, Bill (jak ich na­
zywał), zaproponował mu płacenie.

Ustalono, że będzie to $300 tygod­
niowo. Smentek i Pena otrzymali od 
niego pieniądze, kiedy wstąpili do 
jego stoiska z hot-dog. W papierowej 
torbie otrzymali pieniądze, a na wierz­
chu, były kubki z kawą. Wilson za­
płacił również $300 za bilety na zaba­
wę policyjną, jednakże na zabawę nie 
poszedł.

Kiedy Haas powrócił z powrotem 
do pracy, po pewnej przerwie, jaką 
miał w Departamencie Policji, za­
żądał zapłaty za zalegle miesiące w 
wysokości $5,000. Po dłuższych dy­
skusjach, Wilson zgodził mu się za­
płacić jedynie $1,200.

Dwa razy Haas otrzymał po $600 
w łazience restauracji China Doll przy 
Dearborn i Division. Haas otrzymał 
również $2,000 jako zapłatę na “przy­
szłość.”

Wilson prowadził swój handel nar­
kotykami dokładnie jak przedsiębior­
stwo handlowe. Zatrudniał pracowni­
ków, którzy otrzymywali wynagrodze­
nie czasami do $400 tygodniowo. Do­
konywali oni mieszania narkotyków, 
pakowania w woreczki i sprzedawali 
je na ulicach.

Zwalnianie Pracowników Stanowych 
z Powodu Cięć Budżetowych

oddał dwa strzały, z których jeden 
śmiertelnie zranił Quinn. Bartall zo­
stał aresztowany dzień później. Poli­
cja podawała wtedy, że oddał on te 
strzały do innej kobiety. Był on za­
mieszany w tym dniu w wypadek 
samochodowy. Pistolet automatycz­
ny, z którego została zastrzelona 
Quinn został znaleziony w jego miesz­
kaniu w tym czasie, kiedy był aresz­
towany, tak wykazują akta sprawy. 

United Way, ponieważ wstrzymanie 
pieniędzy z United Way spowodowało­
by również wstrzymanie stanowych

“podrożały o 5.9%, czyli z 7.4 bil. doi. 
do 7.8 bil. doi. Posiadłości na przed­
mieściach są droższe o 10.8 % — czyli 
z 9.6 bil. doi. do ponad 10.6 bil. doi.

oficera policji będzie miał nowy pro­
ces. Taką decyzję wydał w czwartek 
Illinois Apellate Court. Kurt Bartall, 
lat 25, został skazany na 20 lat wię­
zienia przez sędziego Sądu Okręgowe­
go. Został on uznany winnym zastrze­
lenia 23-letniej Betty Quinn, studentki 
uniwersytetu Southern Illinois, 30 
grudnia 1979 roku. Quinn przebywała 
w Chicago na wakacjach świątecz­
nych.

Wypadek miał miejsce na parkingu 
sklepu spożywczego, 5832 N. Milwau­
kee, gdzie Quinn stała z przyjaciółmi 
przy swoim zepsutym samochodzie. 
Z przejeżdżającego samochodu ktoś 

ostrą krytyką. Stwierdzono bowiem, 
że nie powinno się wydawać pienię­
dzy podatników na sprawy związane 
z “obroną imienia” przewodniczącego 
CHA.

Kontrowersja na ten temat dopiero 
się rozpoczęła. W najbliższych dniach 
kwestia, kto i z jakiego funduszu 
zapłaci za ogłoszenia będzie musiała 
zostać rozwiązana.

Cyfry powyższe wcale nie oznacza­
ją, że o taki właśnie procent podniosą 
się podatki realnościowe, jakie muszą 
płacić właściciele tych posiadłości. 
Wysokość podatków obliczana jest 

fwprawdzie na podstawie oczacowań 
posiadłości przeprowadzonych przez 
biuro asesora, ale brany jest jeszcze 
pod uwagę tzw. współczynnik podat­
kowy, który w pewnym sensie wy­
równuje opodatkowanie — często 
wpływa na obniżenie podatków. 
Znawcy przewidują jednak, że w tym 
roku współczynnik ten zostanie pod­
niesiony i podatki realnościowe mogą 
wzrosnąć o 14%.

Analizując dane pochodzące z biura 
asesora powiatowego można zauwa­
żyć, że jedynie w czterech “town­
ships” wartość posiadłości spadła. W 
pozostałych 36 tzw. “township” war­
tość posiadłości wzrosła.

cy sprawę Bartalla zrobił pomyłkę, Rady CHA. 
łącząc obie sprawy jednocześnie, Ła­
wa Przysięgłych wysłuchała oskarże­
nia w sprawie wypadku samochodo­
wego.

Wobec tego Sąd Apelacyjny nakazał 
przeprowadzenie nowego procesu.

Sędziowie Sądu Apelacyjnego uzna­
li, że Ława Przysięgłych była zasuge­
rowana po usłyszeniu oskarżenia o 
wypadek drogowy. Te dwa wypadki 
wydarzyły się w przeciągu 20 godzin i 
powinny być rozpatrywane oddziel­
nie.

Aresztowanie Bartalla nastąpiło w 
wyniku spowodowania wypadku dro­
gowego, a znalezienie pistoletu takie­
go, który użyty był do zastrzelenia 
Quinn stało się powodem do oskarże­
nia go o morderstwo. Wypadek ten 
powinien być jeszcze raz gruntownie 
zbadany.

Biuro prok. stanowego Richarda M. 
Daley podało do wiadomości, że w 
sprawie decyzji Sądu Apelacyjnego, 
zostanie wniesione odwołanie do Sądu 
Najwyższego Stanu Illinois.

Świąteczny Obiad
W niedzielę ze świątecznego obiadu 

dla samotnych i starszych osób sko­
rzystało około 275 kobiet i mężczyzn. 
Obiad był zorganizowany przez Pa­
cific Garden Mission. Natomiast Sal­
vation Army poczęstowało obiadem 
ponad 1,000 osób w pięciu różnych 
punktach miasta. Dla 400 osób, które 
nie mogą opuszczać mieszkań, obiad 
dostaczono do domów.

HUD wstrzymało dotacje federalne, 
jakie miały wpłynąć do kasy CHA 
w bieżącym miesiącu, jest to suma 
przekraczająca $14.5 min.

Nowe plany, jakie opracowano, aby 
rozwiązać problem CHA, polegają na 
tym, że mayor ma zamiar wystąpić 
do Legislatury Stanowej z propozycją 
reorganizacji CHA. W myśl nowych 
projektów, Rada składałaby się z wię­
kszej liczby członków, a stanowisko 
przewodniczącego, byłoby posadą 
odpłatną, pełnoetatowego pracownika.

Zdaniem wielu, tego rodzaju posu­
nięcie pozwoli na to, aby Charles 
Swibel zrezygnował, nie na żądanie 
HUD, ale dlatego, że nie będzie mógł 
pełnić obowiązków przewodniczącego, 
poświęcając tym obowiązkom cały 
swój czas, kiedy musi prowadzić swe 
własne przedsiębiorstwo realnościowe.

W ten sposób, zarówno miasto, jak 
też CHA rozwiążą ciężki problem, 
a honor Charlesa Swibela nie będzie 
narażony na szwank.

Naszym czytelnikom chcieliby- 
śmy podać, że Charles Swibel, znany 
realnościowiec, jest pochodzenia pol­
skiego i wraz z rodzicami, przybył 
do U.S.A., do Chicago, w 1937 r. Tutaj 
się kształcił, zdobył majątek i tutaj 
nadal pracuje.

Charles Swibel jest znanym realno- 
ściowcem, który, dzięki swym zdol­
nościom i umiejętnościom, potrafił

Termin Składania 
Zeznań Podatkowych

Przypominamy, że w czwartek, 15 
kwietnia, upływa termin do którego 
wszyscy mieszkańcy U.S. obowiązani 
są złożyć swe zeznania podatkowe. 
Po tym terminie opieszałym grożą 
poważne kary.

Przedstawiciele poczty podali wia­
domość, że pracownicy pocztowi będą 
pełnić dyżury przed budynkiem głów­
nej poczty w czwartek wieczorem, 
aż do północy, aby ułatwić tym, któ­
rzy czekają do ostatniej chwili, zło­
żenie swych zeznań podatkowych.

Oszacowana Wartość Domow 
w Pow. Cook Wzrosła o 8.7 Proc
Asesor powiatowy Thomas C. 

Hynes oświadczył, że wartość posiad­
łości powiatu Cook wzrosła o 8.7%. 
Jest to wartość, na jaką oszacowano 
posiadłości przez biuro asesora.

Wzrost przypisuje się szczególnie 
temu, że biuro asesora, zgodnie ze 
zwyczajem, przeprowadziło kontrolę 
i przeanalizowało wartość posiadłości 
znajdujących się w tzw. czwartym 
kwadrancie, położonym w północno- 
zachodniej części powiatu Cook.

Powiat podzielony jest bowiem na 
cztery “kwadranty,” z których każdy 
co cztery lata jest sprawdzany.

Ogólnie obliczono, że wartość do­
mów w powiecie Cook wynosi 18.4 bil. 
doi., o półtora biliona więcej, niż w 
roku ubiegłym, kiedy oszacowano, że 
posiadłości warte są 16.9 bil. doi.

Wzrost wartości posiadłości znajdu­
jących się w powiecie Cook nie jest 
jednolity. Znacznie bardziej podniosła 
się wartość posiadłości położonych 
na przedmieściach, niż w samym 
Chicago. Dla przykładu przytoczono 
kilka cytr, r-usiautosci w Chicago

Telewizja Kablowa 
Dla Skokie

W poniedziałek oczekuje się, że zo­
stanie zatwierdzona przez Radę Miej­
ską Skokie decyzja w sprawie tele­
wizji kablowej dla 23,150 mieszkań­
ców miasteczka. Upłynie jednak 
dalszych 15 miesięcy zanim telewizja 
kablowa zostanie zainstalowana do 
mieszkań i domów. Dokładne szcze­
góły odnośnie telewizji kablowej zo­
staną podane w kontrakcie, jaki przy­
puszcza się, zostanie podpisany w 
maju.

Szkoły Stracą 
Samochody Treningowe
16 szkół na przedmieściach Chicago 

straci samochody treningowe, ponie­
waż sprzedawca samochodów w 
Glendale Heights nie zamierza dalej 
wypożyczać samochodów szkołom. 
Jak podaje się zostanie wycofanych 
50 samochodów, które były używane 
przez szkoły do nauki jazdy samocho­
dem na lekcjach. Samochody były 
wypożyczane przez szkoły za $4.50 
dziennie. Czasami opłaty te pokrywa­
ne były przez samych uczniów.

United Way Przywróciło 
Fundusze Dla Goodwill

United Way przywróciło fundusze 
dla Goodwill Industries, ponieważ 
organizacja ta oraz jej przedstawi-

FILADELFIA. — Księżna Grace Kelly w towarzystwie Boba 
Hope’a, Jimmy Steward i Stewarda Granger’a w czasie uro­
czystości urządzonej na cześć Księżnej. (UPI)

ciele przestali przekazywać pieniądze 
na cele polityczne co jest niezgodne 
z przepisami United Way.

Przedstawiciel United Way wyjaś­
nił, że fundusze zostały wstrzymane 
na początku marca, kiedy dowiedzia­
no się, że Goodwill ofiarowało pienią­
dze na kampanię polityczną. Według 
planu na rok 1982 Goodwill powinna 
otrzymać od United Way sumę — 
$299.322. Miesięcznie czeki były wysy­
łane. Do czasu “zawieszenia” datków 
to znaczy do marca Goodwill otrzy­
mało $225.000. Jak podają tylko jeden 
miesięczny czek za kwiecień na sumę 
$25.000 nie wpłynął do kasy Goodwill. 
Jednakże w środę zdecydowano, że 
fundusze zostaną ponownie przekazy­
wane, wobec tego i zaległy czek zosta­
nie wypłacony.

Przedstawiciel Goddwill wyjaśnił, 
że są bardzo zadowoleni z decyzji 

funduszy. Co w sumie przyniosłoby 
stratę około $600.000. A przy ogólnych 
dochodach rocznych wynoszących $4 
min, strata $600.000 jest bardzo duża.

W myśl zasady jaką stosuje United 
Way z zeszłego roku z czerwca, człon­
kowie agencji nie mogą przeznaczać 
swoich funduszy na cele polityczne. 
Natomiast Goodwill przekazało na 
cele polityczne Roberta Blaira repu­
blikańskiego kandydata na stanowis­
ko skarbnika sumę $500. Goodwill 
również przyczyniło się do ofiarowa­
nia $1.000 dla Rolanda W. Burris i 
mayor Byrne.

Przedstawiciel Goodwill stwierdził, 
że pieniądze które zostały przekazane 
tym trzem osobom zostały przez nie 
zwrócone. Jednakże stwierdza dalej, 
będzie to dobra nauczka na przyszłość, 
jeśli będzie się chcialo komuś udzielić 
indywidualnej pomocy pieniężnej.

Stan zamierza zwolnić pięciu praw­
ników chicagoskich, którzy przyczy­
nili się do wykrycia oszustw w pro­
gramie opieki społecznej na sumę 
$1.8 milionów rocznie. Zwolnienia te 
przyczynią się od oszczędności — 
$25,000 rocznie. Bo takie wynagrodze­
nie w sumie otrzymuje tych 5 pracow­
ników.

Prawnicy ci są seniorami chicago­
skich adwokatów, są w wieku od 67 do 
77 lat. Pracują w Departamencie 
Opieki Społecznej, 624 S. Michigan 
Ave. Otrzymali oni zawiadomienie, że 
zostaną z pracy zwolnieni z dniem 
1 maja. Zapewniono im inną pracę 
stanową, jednakże nie podano dokład­
nie, gdzie zostaną zatrudnieni.

Wynagrodzenie roczne ich wynosiło 
$25,000. Natomiast przyczynili się do 
odkrycia oszustw na sumę około 
$150,000 miesięcznie, jakie stosowane 
były w programie opieki społecznej.

Zwolnienie to będzie w ramach in­
nych zwolnień, jakie planowane jest

w tym departamencie w Springfield. 
Zostanie zwolnionych jeszcze 9 innych 
osób. Przyczyni się to do zaoszczę­
dzenia stanowi około 3.5 miliona rocz­
nie. Zwolnieni obecnie podzielą los 
z innymi, których planuje się zwolnić 
(aż 437 osób) do 30 czerwca w ramach 
cięć budżetowych.

Herman M. Kahn jeden z pięciu 
zwolnionych prawników, powiedział, 
że pracowali oni dziesiątki lat w tym 
departamencie i mają doskonałe do­
świadczenie. Inny prawnik Sidney 
Bernstein, lat 71, powiedział, że przy­
czynili się oni do otrzymania przez 
stan 10-krotnie więcej pieniędzy, niż 
wynosi koszt ich utrzymania. Dla in­
nych zwolnionych jest to również 
sprawa przykra. Byli wtedy użytecz­
ni, kiedy pieniądze przychodziły dla 
stanu, tak stwierdzają.

Biuro prokuratora stanowego za­
aranżowało spotkanie ze zwolnionymi 
prawnikami w celu omówienia wa­
runków ich przyszłej pracy.

Koszty Remontu Budynku 
Rady Szkolnej Będą Wyższe

Jak się okazuje koszty remontu i 
adaptacji budynku, do którego mają 
się przenieść biura chicagoskiej Rady 
Szkolnej będą znacznie wyższe, niż 
przewidziano w opracowanym preli­
minarzu budżetowym.

Sądzono początkowo, że adaptacja 
budynku, który dotychczas służył, ja­
ko skład-magazyn, na budynek dosto­
sowany do pracy biurowej, kosztować 
będzie około 9.1 min doi. Chodziło o 
dostosowanie do użytku Rady Szkol­
nej budynku znajdującego się przy 
1819 W. Pershing, który kiedyś zo­
stał podarowany szkolnictwu chidhgo- 
skiemu przez rząd federalny.

Propozycja przebudowania wnętrza 
budynku i dostosowania go do potrzeb 
administracji szkolnej została opra­
cowana dlatego, że Rada Szkolna 
otrzymała zawiadomienie o gruntow­
nym remoncie budynku, w którym 
obecnie znajdują się biura admini­
stracji. Rada Szkolna wynajmowała 
10 piętr budynku przy 228 N. La Salle. 
Niedawno budynek został sprzedany 
i nowi właściciele mają inne plany 
co do wykorzystania swej własności.

Po przeanalizowaniu sytuacji spe­
cjaliści polecili, aby przenieść się 
do darowanego budynku. W planach 
jest przeniesienie nie tylko biur admi­
nistracyjnych, ale również wszystkich 
innych oddziałów należących do Rady 
Szkolnej, jak np. magazynów, centra­
li rozdzielczych itp.

Obecnie przypuszcza się, że koszty 
przeprowadzki wzrosną od 3 do 5 
min doi. W opracowywaniu pierwsze­
go kosztorysu nie wzięto bowiem pod 
uwagę kosztów związanych z koniecz­
nością wynajęcia komputerów, które 
zastąpią komputery Rady w okresie 
przeprowadzki. Nie zauważono rów­
nież szeregu innych drobniejszych 
usprawnień, które muszą zostać 
wprowadzone, zanim cały system bę­
dzie mógł sprawnie funkcjonować.

Mimo jednak tych dodatkowych wy­
datków, członkowie Rady Szkolnej są 
przekonani, że zmiana “miejsca za­
mieszkania” przyczyni się do daleko 

idących oszczędności, szczególnie je­
śli chodzi o uniknięcie płacenia czyn­
szu za wynajmowanie pomieszczeń, 
nie mówiąc już o usprawnieniach or­
ganizacyjnych wynikających z scen­
tralizowania wszystkich oddziałów 
administracyjnych w jednym ośrod­
ku.

Rada Szkolna musi się przeprowa­
dzić do 31 grudnia br.

Sąd Apelacyjny 
Uwzględnił 

Prośbę Skazanego 
Sędzia Sądu Okręgowego Earl E. 

Strayhorn skazał 25-letniego Cyril 
Joseph na karę 7 lat więzienia. Joseph 
został skazany za zastrzelenie męż­
czyzny, z którym posprzecza) się w 
barze. Sędzia skazał go również na 
przebywanie każdego roku w dzień 
dokonanego przestępstwa, w odosob­
nionej celi. W tym dniu miał być 
karmiony tylko chlebem i wodą. Po­
nadto otrzymał jeszcze wyrok w za­
wieszeniu, 30 miesięcy po odsiedzeniu 
kary więziennej.

Joseph odwołał się do Sądu Apela­
cyjnego o zbadanie wyroku wydanego 
przez sędziego Strayhorn. Sąd Apela­
cyjny uznał, że sędzia Strayhorn nie 
miał prawa wydawania takiego wyro­
ku. Skazanym na przebywanie w od­
osobnionej celi można być tylko za 
wykroczenia dyscyplinarne. Jak 
również wyrok w zawieszeniu jest 
niezgodny z prawem, ponieważ oskar­
żony otrzymał maksymalny wyrok, 
jaki obowiązuje w tym wypadku za 
zabójstwo.

Zastrzelony Przypadkowo
27-letni Abel Weatherspoon został 

zastrzelony w niedzielę rano. Jak ze- 
znaje jego przyjaciel Noble Martin, 
lat 23, strzał pad) zupełnie przypadko­
wo. Martin pokazywał koledze swój 
pistolet, kiedy ten zupełnie przypad­
kowo wypalił raniąc Weatherspoon 
w klatkę piersiową. Zajście miało 
miejsce w ogródku, z tyłu domu.


